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Ssd okręgowy w Krakowie.
Wydział III.
Dnia 9 lutego 1933.
Sygn. III. Pr. 14/33.
Sąd okręgowy, Wydział I I I  w Krako­

wie na posiedzeniu • ńiejawnem w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wiosku pro­
kuratora Sądu okręgowego w Krakowie 
wydał następujące

p o s t a n o w i e n i e
I ) .  Zatwierdza się po myśli § 489,

493 austr. proc. kam. zarządzaną i wy­
konaną przez Starostwo Grodzkie w 
Krakowie dnia 5. II. 1933. L. B. II.
2-/32/33. konfiskatę czasopisma, „Hasło 
Podwawelskie" Kr. 7. z daty Kraków 
12 lutego 1933 z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stro­
nie 1 i 2 p. t . : ,,Masowe demonstrancie" 
w ustępie od słów „Zdrowy odruch" do 
słów „a nawet przychylnie" albowiem 
treść tego ustępu zawiera znamiona wy­
stępku z art. 154 §. 1. k. k.

2) artykułu zamieszczonego na str. 
6 pt.: „Śląsk trzeba spolszczyć" w ustę- 
Pie od słów „Za żydowskie pieniądze" 
do słów „kto podkopuje" albowiem 
treść tego ustępu zawiera znamiona wy­
stępku z art. 154 i 156 k. k.

I I ) .  Zakazuje się dalszego rozszerza­
nia skonfiskowanej treści powyższych 
artykułów, a zakaz ten ma być ogłoszo­
ny w przepisanej formie w najbliższym 
numerze czasopisma „Hasło Podwawel­
skie" i w dzienniku urzędowym.

I I I )  .Cały nakład . skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony.

Przewodniczący: Dr. Hubl w. r. Pre- 
zes Sądu okręg. —  Protokolant: Koby­
larz w. r.

Sprawę
stawiamy jasno!
Już od lat słowem i drukiem uświa­

damia się polsko-chrześcijańskie społe­
czeństwo o niebezpieczeństwie żydow­
skiego zalewu w różnych dziedzinach 
naszego życia, o groźnem kurczeniu się 
naszego stanu posiadania nietylko po 
miastach, ale i po wsiach, o masowem 
zwijaniu lub nędznej wegetacji chrześci­
jańskich warsztatów pracy z powodu 
przewlekłego przesilenia gospodarczego 
i braku poparcia ze strony chrześcijań­
skiej klienteli. Trzeba też przyznać, że 
uświadomienie poczyniło pewne postępy 
ale stanowczo jeszcze za małe. Jeszcze 
ciągłe wolimy przy zamówieniach, zaku­
pach i dostawach dawać pierwszeństwo 
firmom żydowskim, aniżeli chrześcijań­
skim. Jeszcze ciągle wolimy pójść po 
poradę do adwokata lub lekarza-żyda, 
niż chrześcijanina. Jeszcze ciągle woli­
my sprzedać parcelę, dom lub warsztat 
żydowi, niż chrześcijaninowi, choć nie­

raz ten chrześcijanin daje taką samą, 
albo i wyższą cenę. Skutek takiego po­
stępowania jest ten, że w wolnej Polsce 
dokonywa się masowa wyprzedaż nasze­
go mienia w ręce obce, a w dodatku wro 
gie. Opinja publiczna, stępiała z różnych 
względów’ na te zatrważające objawy, 
nie reaguje na nie tak, jak na tó zasłu­
gują. Wobec tego jednem z najpilniej­
szych zagadnień jest wytworzenie i zor­
ganizowanie w naszem społeczeństwie 
tak silnej i zdecydowanej opinji w tej 
sprawie, by jej naciskowi musiała się 
poddać bierna, nieuświadomiona i krótko 
wzroczna masa żydowskich popieraczy i 
pachołków-.

Kie możemy dłużej do tego dopuścić,

by w chwili szerzącego się wśród chrze­
ścijańskich robotników i pracowników 
bezrobocia i głodu, dawano zamówienia 
i dostawy żydowskim wytwórniom, za­
trudniającym przeważnie żydowski per­
sonel !

Nie możemy pozwolić, by chrześcijań­
ski kupiec czy rzemieślnik brał towar w 
żydowskiej firmie, jeśli istnieje odpowie­
dnia firma chrześcijańska!

Nie zgodzimy się dłużej na to, by pe­
wna część duchowieństwa i niektóre kla­
sztory, utrzymywane przeważnie ofiar­
nością wiernych, omjiały firmy swoich 
ofiarodawców, a dawały zarobek wro­
gom swojej wiary!

Nie ścierpimy na przyszłość tego, by

różne paniusie z niezliczonej ilości ko­
mitetów i towarzystw wyciągały od 
chrześcijańskiego kupca czy rzemieślni­
ka ostatnie grosze na cele społeczne i 
dobroczynne po to, by z zebranych skła­
dek zakupywrać potrzebne towary w fir­
mach żydowskich!

To musi ustać! Ostrzegamy! Kto zaś 
ostrzeżenia nie posłucha, sam sobie przy 
pisze winę, jeśli do niego przylgnie pię­
tno żydowskiego poplecznika lub sprze­
dawczyka, jeśli potępi go opinja, a spo­
łeczeństwo odmówi swojego poparcia.

Sprawę stawiamy jasno.
Kto popiera żydów, ten niech nie liczy 

na to, że chrześcijanie będą go popiera­
li. B. D.

na nasze społeczeństw o.
Pomimo istnienia całego szeregu or- 

gauizacyj żydowskich, których zadaniem 
jest obrona interesów żydostwa żyją­
cego wśród chrześcijan, ostatnio żydzi 
gwałtownie umacniają swe pozycje w 
pr szczególriyeh państwach i urządzają 
ciągle zjazdy, narady, zebrania, na któ­
rych radzi się, jak rugować i ujarzmiać 
chrześcijan wszędzie, gdzie się tylko da.

W szczególności żydostwo polskie or­
ganizuje się na całej linji. Niedawno w 
Warszawie odbyła się narada przedsta­
wicieli organizacy.i żydowskich w spra­
wie utworzenia unji żydowskich zwią­
zków rewizyjnych. Żydzi dążą do ko­
ordynacji i zespolenia całego żydowskie­
go ruchu spółdzielczego w Polsce.

Ostatni zjazd rabinów z całej Polski 
w stolicy, dalej ożywiona działalność 
żydowskich posłów na terenie sejmowym 
wreszcie miesiąc propagandy na rzecz 
żydowskich kas pożyczek bezprocento­
wych, —  wszystko to świadczy o tem,

że żydostwo polskie stara się wszelkie- 
mi siłami ugruntować swe stanowisko w 
naszem państwie, a co zatem idzie, zdo­
być nowe pole działania dla swych prze­
wrotnych celów.

W związku z ostatniemi naradami ży­
dowskich działaczów w Warszawie, —  
„Hajnt" w.artykule „Narady gospodar­
cze", wskazuje na motywy, które skło­
niły żydów do zwołania tych narad.

Zagadnienie żydowskie w Polsce jest 
zagadnieniem przedewszystkiem polity- 
cznem:

„Punkt ciężkości naszego życia znaj 
duje się obecnie po stronie gospodar­
czej. Ale gospodarczo-ekonomiczne po 
łożenie żydów w Polsce jest w istocie 
swojej zagadnieniem politycznem... —  
Przy zmianie systemu podatkowego, 
przy udzielaniu żydom kredytów, przy 
obsadzaniu żydami stanowisk urzędo­
wych itd. nie wyglądalibyśmy tak, 
jak to obecnie..."

To są motywy, które zachęciły zjedno 
czony komitet organizacyjny sjonisty- 
czny w Polsce do zwołania narad gospo­
darczych :

„Zostali oni zaproszeni, aby rozmó­
wić się, spojrzeć otwartemi oczami na 
sytuację, bez ambicyj partyjnych lub 
osobistych, a tylko mając na widoku 
interes polskiego żydostwa, żydowską 
sytuację gospodarczą w jej całej roz­
ciągłości i objętości..."
W  ten sposób zamierzają inicjatorzy 

wytworzyć nowe kierownictwo:
Czyni się w ten sposób uczciwa pró­

ba wytworzenia na należytych podsta 
wach organów, któreby zajęły się ży- 
dowskiem życiem gospodarczem; je­
żeli ta próba uda się, duża część pracy 
będzie wykonaną.
A  więc przygotowuje się nowy atak 

na nasze społeczeństwo dla zdobycia no­
wych „praw" w dodatku —  „równych".

G.

Młodzież polska nie chce
mieć nauczycieli iydćw.

ZDROWY ODRUCH MŁODZIEŻY GIMNAZJUM R. TRAUGUTTA W  CZĘSTOCHOWIE. —  MNIEJ ŻYDÓW7 —  N AU ­
CZYCIELI, A  NIE BĘDZIE TRAGEDYJ W  SZKOŁACH POLSKICH.

W7 jednej z moich korespondencyj 
pisałem, iż w Gimnazjum R. Traugutta 
w Częstochowie nauczycielami języka 
polskiego —  są żydzi.. Obecnie jest w 
tem gimnazjum żyd I. Schreiber, który 
przez długi czas uczył języka polskiego, 
a ostatnio naucza tylko niemieckiego. 
Od przeszło 3 lat jest na praktyce ję­
zyka polskiego żydówka Sura, czy Sala 
Kaufmanówńa, która *już w roku bie­
żącym prowadzi lekcje polskiego bez do­
zoru nauczycieli Polaków. Nic zatem

dziwnego, że uczniowie słuchając wykła­
dów, tak „wybitnej siły", nie umieją 
sklecić jednego zdania poprawnie w ję­
zyku polskim, zaś nierzadko mieszają 
im się zwroty wybitnie żydowskie. „Po­
lonistka" Kaufmanówna nie dorosła do 
tego, ażeby móc wykładać język pol­
ski, którego sama nie opanowała i zda­
je się już nie opanuje, bo przesiąknięta 
jest straganiarską żydowszczyzną swoich 
współwyzn awców.

Oburzenie uczniów-Polaków jest z te­

go powodu wielkie, boć widzą, że ich 
ojczystego języka uczy żydówka, nie 
zdolna pojąć potrzeb duchowych dziec­
ka polskiego. Specjalny ma system na­
uczania ta żydówka. W czasie lekcyj, w 
dyskusji zabierają głos przeważnie ży­
dzi, bo tematy przez nią poddawane są 
interesujące jedynie dla żydów, a nie 
dla uczniów polskich.

To też uczniowie odczuli, że dzieje 
im się krzywda i postanowili przeciwko 
temu zademonstrować. W ub. tygodniu



uczniowie klasy 3-ciej urządzili samo­
rzutnie, bez uprzedniego umawiania się 
demonstrancję przeciw żydówce Kauf- 
manównej, która właśnie prowadziła 
wykład. Kaufmanówna nie mogąc pro­
wadzić lekcji, z powodu ogólnego zamie­
szania z płaczem opuściła klasę, meldu­
jąc oczywiście dyrektorowi Zbierskie- 
mu o całem zajściu, wyolbrzymionem

W obronie
Odżydzenie polskiego handlu stało się 

naczelną troską dużego odłamu, trzeźwo 
patrzącego w przyszłość społeczeństwa 
chrześcijańskiego. Dziesiątki listów, ja­
kie otrzymujemy codziennie, traktują­
cych o tem tak ważnem zagadnieniu, są 
najlepszym tego dowodem.

Oto znowu otrzymaliśmy list od czło­
wieka doświadczonego, który jako dłu­
goletni kierownik pewnej instytucji han 
dlowej, miał sposobność wniknąć głę­
boko w kulisy naszego życia handlowe­
go i poznać jego bolączki i usterki. Z 
listu tego zamieszczamy charakterysty­
czne ustępy:

,,... Badania moje wykazały, że nasze, 
choćby najpoważniejsze placówki han­
dlowe pobierają towar u hurtowników 
żydów, a 'zatem, że prawie cały nasz 
handel jest żydowskim, bo brak polskich 
hurtowni, wszystkie instytucje polskie 
są jedynie pośrednikami handlu żydow­
skiego.

Chcąc zatem stworzyć handel polski, 
należałoby naprzód założyć polskie hur­
townie a więc w pierwszym rzędzie zgro­
madzić olbrzymi kapitał i dopiero wów­
czas możnaby było mówić o unarodowie­
niu handlu, o handlu polskim.

,W tym celu musiałoby powstać to-

Dr .Langnas na łamach K. L. N. da­
je ciekawą statystykę: Niewątpliwie
ciekawem będzie stwierdzeuie odrazu 
na początku naszych wywodów iż mimo 
całego szeregu ekonomicznych i kultu­
ralnych kataklizmów, jakie przeszli ży­
dzi w ciągu 19-go i 20-go stulecia, wzro­
sła ich ilość w śniecie w przeciągu ostat­
nich 100 lat prawie że . pięciokrotnie, 
podczas gdy ogólna ilość ludzi na świę­
cie w tym samym .czasie ledwie tylko 
się podwoiła. I  tak liczono w 1830 r. o- 
koło 3,400.000 żydów, zaś obecnie ogól­
na ilość żydów obliczoną jest ha 
blisko 15,100.000. Przeciętny zatem
przyrost naturalny żydów na całym
świecie wynosił w tym okresie około
120 tysięcy dusz rocznie, przyczem wa­
hania w przyroście w różuych latach 
wynosiły 60— 180 tysięcy. Powracając
do ogólnego stanu liczbowego żydo-
stwa światowego, stwierdzić można na 
podstawie ostatnich danych statystycz­
nych, następujące jego rozmieszczenie 
geograficzne: Na ogólną ilość 15,044.641 
żydów na świecie zamieszkuje Europę —  
9,282.079 czyli 61.70 proc. ogólnej ilo­
ści żydów, Amerykę 4,623.115, czyli 
30.73 proc., Azję —  572.055, czyli 3.8 
proc., Afrykę —  542.609, czyli 3.6 proc., 
Australję —  24.283, czyli 0.16 proc. 
Przypatrując się bliżej rozmieszczeniu 
geograficznem żydostwa światowego, 
stwierdzamy, iż największe jego sku­

pienie znajduje się w Europie środko­
wej, a w szczególności w strefie obej­
mującej następujące kraje: Polskę, wol­
ne miasto Gdańsk, Litwę i Łotwę, 
Austrję, Czechosłowację i Węgry oraz 
Rumunję i część Rosji sowieckiej 
( Krym, Ukrainę i Białą Ruś). Na okre­
ślonym obszarze, który nazwać możemy 
.strefą żydowską**, wynosi ogólna licz­
ba ludności żydowskiej 7,150.000 dusz. 
Po tym największym obszarze osiedle­
nia żydowskiego następują: Ameryka
Pn. z ludnością żydowską 4,381.241 
dusz, zachodnia i południowa Europa 
mająca razem 1,616.107 żydów, Europa 
północna (w  tem reszta europejskiej 
Rosji sowieckiej) —  507.582. Afryka

opowiedńio przez izra-elitkę.
Wszczęto śledztwo i posypały się ka­

ry. Zaczęto szukać winnych i znalezio­
no, gdyż cała klasa oprócz żydów bra­
ła udział w demonsstrancji.

Należy wątpić, czy surowy wymiar 
kary okaże się w tym wypadku skutecz­
nym, natomiast niewyrozumiałość i nad­
to „urzędowe" stanowisko władzy szkol-

warzystwo któreby zajęło się zebra­
niem odpowiedniego kapitału. Towarzy­
stwo to musiałoby objąć całą Polskę i 
do ogółu ludności przemawiać nietylko 
gazetami, które niezawsze dochodzą do 
osób narodowo nieuświadomionych (a 
takich w naszych stosunkach jest 95 
proc.), jak prawie cały lud wiejski, in­
teligencja z małemi wyjątkami i więk­
szość zżydziałego mieszczaństwa...

...W całem państwie ośrodki miast są 
zupełnie zajęte przez żydów. Warszawa 
ma ich około 400.000, a i o Krakowie 
można powiedzieć, że to nie jest gród 
Kraka, ale gród Mojżesza...

...Lawa żydowska rozlewa się po ca­
łym kraju, zajmuje cały handel, wyku­
puje kamienice i ziemię —  zalała wolne 
zawody i t. d. i t. d., a społeczeństwo 
ślepe tego nie widzi i widzieć nie chce.

Czy można w tych warunkach coś zro­
bić bez zastosowania środków radykal­
nych? —  odpowiadam, —  że to jest nie- 
możliwem....

...W naszych oczach dzieje się, że ży- 
dostwo otwarło w krąju setki kas, gdzie 
udziela swoim bezprocentowych poży­
czek i w ten sposób każdy zaczątek han­
dlu polskiego bywa w zarodku stłumio­
ny, bo ten, który ma bezprocentową po-

północna (arabska) —  418.550, Palesty­
na i kraje sąsiednie —  312.505, Amery­
ka połudn. —  241.874, Azja Mniejsza, 
Azja centralna i północna —  222.219. 
Afryka południowa —  124.059, a w koń­
cu Azja wschodnia i południowa —  
36.631 dusz. Inaczej przedstawia się 
obraz rozmieszczenia geograficznego 
żydów na obszarze poszczególnych 
państw. Największe bezwzględnie sku­
pienie żydowskie znajduje się w tym 
wypadku w Stanach Zjedn. A. P., a 
mianowicie 4,228.029 dusz (według spi­
su z 1907 r.) i na drugim miejscu znaj­
duje się Polska z ilością 2,845.364 ży­
dów (według spisu z 1921 r .); na trze- 
ciem Rosja sowiecka (U. S. S. R.), któ­
rą zamieszkuje 2,672.390 żydów, w tem 
samą Ukrainę — 1,574.428. Na dalszych 
miejscach kroczą w Europie: Rumunja
—  900.000, Niemcy —  564,379, Węgry
—  476.860, Czechosłowacja —  400.000, 
Anglja —  300 tys., Austrja :—  250 tys., 
Francja —- 220 tys., Litwa —  155.125 i 
Niderlandy —  150.000. Wszystkie inne 
państwa europejskie mają mieszkańców 
żydowskich poniżej 100.000. Z krajów 
pozaeropejskich mają ponad 100.000 
ludności żydowskiej: Argentyna —  200

WOJNA W AZJI WZMAGA SIĘ.

Z Szanghaju donoszą, że wojska ja­
pońskie podjęły skuteczną ofenzywę i 
zajęły przełęcz 9-ciu bram koło miejsco­
wości Czan-Gan-Fu. W ataku biorą u- 
dział silne eskadry lotnicze.

N A  PEKIN.
Główny dowódca wojsk japońskich 

wydał rozkaz marszu wgłąb Chin i za­
jął miasto Czumenkau. —  To wywołało 
wielki popłoch w Pekinie i mieście Tsien

nej wobec uczniów, może zabić -w tyeh 
szlachetnych duszach prawdziwy patrjo- 
tyzm.

Władze sz.kolńe powinny więcej troski 
poświęcić doborowi nauczycieli na sta­
nowiska kierowników duchowych dzia­
twy polskiej. Mniej żydów-nauczycieli, 
a nie będzie tragedyj w szkołach pol­
skich.

życzkę i tańsze oferty hurowników ży­
dowskich, może łątwo konkurować z 
kupcem polskim, który płaci wielki pro­
cent, jeśli wogóle pożyczkę dostać może, 
a nadto odcięty jest zupełnie od kredy­
tu towarowego, a stąd i finansowego za­
granicznego z powodu fantastycznie 
wysokich ceł...

...W oczach naszych dzieje się, że ży- 
dostwo na drodze pokojowej, konsek­
wentnie i nieubłaganie wywłaszcza nas 
i tą drogą idąc, za ląt kilkadziesiąt bę­
dzie tu już nie Judeo-Polska, ale Judea..

...Aby zebrać do walki ekonomicznej 
miljony, potrzeba aparatu, któryby ob­
jął całą Polskę. W każdym zakątku 
kraju potworzyć placówki do walki eko­
nomicznej, kężdy ksiądz, każdy nauczy­
ciel ludowy i każdy miłujący swój kraj 
obywatel-Polak, musi wziąć się do apo­
stołowania handlu polskiego, utworzyć 
ogniska polskiego handlu, a dopiero 
wówczas można będzie rnówić o tworze­
niu polskiego hąndlu, o obronie przed 
wywłaszczeniem na drodze pokojowej..."

Opamiętajmy się i wstąpmy ńa drogę 
odżydzenia Polski, bo niedługo zginą 
resztki handlu chrześcijańskiego. N aj­
wyższy cząs uderzyć ńa trwogę.

Niedługo, a może być zapóźno.

tys., Palestyna —  175.000, Marokko —
132.000, Kanada —  126.196 i Algier
100.000, Najmniejszą bezwzględną ilość 
żydów mają z krajów europejskich:
Szwecja —  6.469, Danja —  5.947, E- 
stonja —  4.566, Hiszpanja —  4.000,
Irlandja —  3.086, Luksemburg —  1.771, 
Finlandja —  1.745, Norwegja —  1.457, 
Portugalja —  1.000, Cypr —  195, Mal­
ta —  35. Z pośród krajów pozaeuropej­
skich o minimalnej ilości żydów zanoto­
wać należy: Chiny z ilością 12.000 ży­
dów, a dalej Afganistan -— 5.000, Kuba 
—  3.200, Chile —  2.000, Japonja -—
1.000, Venezuela —  882, Paragwaj —  
400, Peru —  300, Porto - Rico —  200, 
Kongo —  177, Haiti —  150, Hawai —  
77, Tanganica (A fr. wsch.) —  10. Roz­
patrując stan liczebny żydów w poszcze­
gólnych częściach świata w stosunku 
procentowym do ogółu ludności, otrzy­
mamy zgoła odmienny i wielce interesu­
jący obraz. Okaże się bowiem, że Euro­
pa ze swą największą bezwzględnie licz­
bą żydów, dokładnie dwa razy tak 
wielką, jak w Ameryce, ustępuje pod 
względem stosunku procentowego Ame­
ryce, gdzie stosunek żydów do ogółu 
ludności wynosi 2.05 proc., podczas gdy

Tsin. Zamożni Chińczycy opuszczają te 
miasta, gdyż nawet władze chińskie 3po ■ 
dziewają się ich zajęcia. Wprawdzie mar 
szalek chiński Czang-sue-liang koncen­
truje na południe od Szanghajkuanu 30 
dywizyj i przygotowuje kontrofensywę, 
ale w Chinach nie przywiązują do tego 
wiele nadziei.

LIGA NARODÓW KAPITULUJE.

Japonja nie uznaje wcale ingerencji 
Ligi Narodów w sprawach polityki za-

w Europie wynosi on tylko 1.92 proc. 
Tłumaczy się to olbrzymiemi wahania­
mi w stosunku liczbowym żydów do ogó­
łu ludności w poszczególnych krajaeh
Europy, wynoszącemi np. 0.60 prc. w 
Europie zachodniej i południowej, anś 
0.53 proc. w Europie północnej, w tym
czasie, gdy w Ameryce przeszło 90% 
ludności żydowskiej zamieszkuje wyłącz 
nie Stany Zj. A. P., skutkiem czego po­
została ilość żydów amerykańskich nie­
znacznie już tylko wpływa na zmianę 
wymienionego stosunku procentowego..O 
ile idzie o in,ne części świata, to w 
Afryce stanowią żydzi 0.79 proc., w Au- 
stralji 0.12 proc., - zaś Azji zaledwie 
0.06 proc. ogóu ludności. Jeszcze cie­
kawiej przedstawia się obraz rozsiedle­
nia żydowskiego, ropatrywany ze wzglę­
du na stosunek procentowy żydów do 
ogółu ludności w poszczególnych pań­
stwach.

Okazuje się bowiem, że bezwzględna 
liczba ludności żydowskiej nie decydu­
je w większości wypadków o przewadze, 
czy nikłości liczbowej żywiołu żydow­
skiego w całym kraju w stosunku do o- 
gółu ludności. Najlepszym dowodem 
będzie i tym razem wymowa cyfr. I tak 
np. widzimy, iż najsilniejszy na świecie 
odsetek ludności żydowskiej, wykazuje 
stosunkowo małe, bo zaledwie 175 ty­
sięczne skupienie żydowskie w Palesty­
nie, stanowiące jednak około 17 proc. 
ogółu ludności palestyńskiej. Drugie 
miejsce po Palestynie zajmuje Polska, 
której ludność żydowska stanowi blisko 
10 proc. ogółu ludności. Na dalszych 
miejscach znajdują się: Litwa z ludno­
ścią żydowską —  7.6 proc., Węgry —- 
5.5, Rumunja —  5.5 proc., Łotwa — 
4.97 proc., Turcja —  4.7 proc., Austrja
4.1 proc., Czechosłowacja —  2.72 proc., 
Gdańsk —  2.41 proc., Niderlandy —
2.1 proc., Grecja 1.17 proc. Wszystkie 
inne państwa mają odsetek ludności ży 
dowskiej poniżej i  proc., jak np. Niem­
cy —  0.91 proc., Anglja —  0.66 proc., 
Francja —  0.54 proc. i t. d. Najmniej­
szy odsetek żydów mają —  ze względu 
na znane przyczyny historyczne —  H i­
szpanja —  0.018 proc., oraz Portugalja 
•—  0.016 proc. Ciekawe zjawisko przed- 
Btawiapod badanym względem Kos Ja so­
wiecka, w której przeszło dwu i pół mil- 
jonowa ludność żydowska stanowi zale­
dwie 2.04 proc., jakkolwiek w poszcze­
gólnych częściach Związku Sowieckiego 
odsetek żydowski jest wcale wysoki, jak 
np. w republice białoruskiej —  8.17% 
na Krymie —  6.5 proc., na Ukrainie —  
5.43 proc. To samo da się powiedzieć o 
największem na świecie skupieniu ży- 
dowskiem w Stanach Zjedn., które sta­
nowi mimo wszystko zaledwie 2.8 proc. 
ogółu ludności tamtejszej. Wkońcu kil­
ka słów o ludności żydowskiej w mia­
stach. Wiadomą jest rzeszą, iż żydzi z 
natury swej struktury gospodarczej sta­
nowią w przygniatającej swej części 
żywioł miejski. Przypatrzmy się ilustra­
cji cyfrowej tego zjawiska. Rekord pod 
względem ilości mieszkańców żydow­
skich bije Nowy Jork, który zamieszki­
wany jest przez 1,765.000 żydów, stano­
wiących 25.2 proc. ogółu mieszkańców 
nowojorskich. Na dalszem miejscu znkj 
dują się pod badanym względem w 
Stanach Zjedn.: Chicago z cyfrą 325.000 
żydów i Philadelphia —  270.000 żydów. 
W Europie znajdują się najznaczniejsze 
skupienia żydowskie w następujących 
miastach : Warszawa —  360.000, Buda­
peszt — • 250 tys., Wiedeń —  240 tys., 
Łódź —  180 tys., Moskwa —  140 tys.
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granicznej i wojny. Sprawa Mar.dżurji 
i atak na Chiny wykazuje zupełną nie­
moc Ligi Narodów, co jest wielce nie­
bezpiecznym precedensem dla podobnycn 
wypadków w Europie.

ATAK N A  POMORZE.
Francuska prasa donosi, że Niemcy 

zaatakują wkrótce Pomorze na sesji L i­
gi Narodów w Genewie, a Mussolini po­
wiedział, że przyszła wojna wybuchnie 
o Pomorze. Przy tej sposobności amba-

przed wywłaszczeniem
handlu polskiego.

Stan liczbowy żydostwa światowego.
PRZYROST NATURALNY ŻYDÓW. —  GDZIE ZNAJDUJE SIĘ NAJWIĘKSZE SKUPIENIE ŻYDOSTWA? —  „STRE 
FA ŻYDOWSKA" —  ROZMIESZCZENIE ŻYDÓW N A  OBSZARZE POSZCZEGÓLNYCH PAŃSTW. —  ŻYDZI W  POL­

SCE. —  ŻYWIOŁ ŻYDOWSKI W  MIASTACH. —  WYMOWA CYFR.

Co się dzieje w świecie?
Przegląd ostatnich wydarzeń.



im mi
sador włoski Sforza w książce swej wy­
raża się bardzo ujemnie i krzywdząco 
0 polskich stosunkach, a natomiast chwa 
Ji wielce Czechów dla ich praworządne- 
sci i demokratycznych urządzeń, praw­
dziwie kulturalnych i europejskich.

FEDERACJA CZESKO-POLSKA.

Prasa czeska zaniepokojona wypadkt 
Jni w Niemczech, zaczyna coraz wyraź - 
niej mówić o potrzebie porozumienia z

olską. Według niej należy dążyć do fe­
deracji czesko-polskiej, a wówczas 45 
miljonów Słowian utworzy silne porozu­
mienie wojskowe.

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU  
W NIEMCZECH.

WYBORY W DNIU 5-tego MARCA 1933

Wypadki w Niemczech rozwijają się 
z błyskawiczną szybkością. Jeszcze nie 
przeszło wrażenie, jakie wywołała bądź 
co bądź nominacja, Hitlera a już uderzy- 
ła, jak grom wiadomość o rozwiązaniu 
parlamentu dekretem prezydenta Rzeszy 
oraz rozpisaniu nowych wyborów do 
Reichstagu na dzień 5-go marca 1933 r. 
Jednocześnie odbędą się prawdopodobnie 
wybory do sejmu pruskiego na wniosek 
narodowych socjalistów. Zjednoczony 
chwilowo front prawicy pragnie włas- 
nemi siłami uzyskać większość parlamen 
tamą by być niezależnym od pomocy 
centrum, której ak twierdzą hitlerowcy 
przesiąknięte jest bakcylami republika- 
nizmu i stało się w tej chwili dla prawi- 
cy czynnikiem niepewnym.

Prawica nacjonalistyczna, licząc u a 
przyciągnięcie do swego frontu ludo­
wców i inych pomniejszych grup, sto­
jących na prawo od centrum, pragnie 
więc panować niepodzielnie. Hitler chce 
zatem dopiąć tego, co w sierpniu oświad­
czył Hindenburgowi: „Albo będę spra­
wował niepodzielnie władzę, albo wy­
rzeknę się je j“ . Papen i Hugenberg, obe­
cni inspiratorzy wszelkich poczynań rzą ­
du, nie są zwolennikami parlamentary­
zmu, lecz pełnej dyktatury narodowej.

Nie jest więc wykluczone, że zamiąst 
nowych wyborów. Hitler zostanie obwo­
łany dyktatorem Niemiec, zachowując 
to miejsce dla kronprinca lub innego z 
książąt hohenzollernskich.

Niemcy stoją więc dziś przed możli­
wością nietylko dyktatury, lecz powro­
tu do ery Hohenzollernów.

. „CZTEROLECIE" HITLERA.

Gabinet przyjął na. radzie ministrów 
proklamację kanclerza Hitlera do naro­
du niemieckiego. W orędziu tem jest mo­
wa o dwuch planach czteroletnich, któ­
re mają przeprowadzić dzieło reorgani­
zacji gospodarki niemieckiej.

Pierwszy plan ma być poświęcony 
kwestji chłopskiej, drugi zaś zlikwido­
waniu bezrobocia. W  przeciągu czterech 
lat —  mówi proklamacja —  chłop nie­
miecki musi być wyrwany ze szponów 
kryzysu, a plaga bezrobocia zupełnie 
zlikwidowana. Proklamację tą, której 
pełny tekst w tej chwili nie jest jeszcze 
znany, można pozostawić bez komenta- 
i-Ky.

ŻYWIOŁY RADYKALNE W  WALCE  
NA ŚMIERĆ I ŻYCIE Z HITLEROW­

SKĄ REAKCJĄ.
Codziennie nadchodzą z całych Nie­

miec wiadomości o licznych walkach uli­
cznych i demonstracjach, napadach i w 
tych różnych walkach i pomstach krwa­
wych giną zarówno komuniści, jak i hi­
tlerowcy, w niektórych miastach komu­
niści i socjaliści walczyli wspólnie prze­
ciwko hitlerowcom. Z przemówień przy­
wódców socjalistycznych wynika, że dą­
żą do uzgodnienia się z komunistami.

BUNT W E FLOCIE HOLENDERSKIEJ

W  Indjach holenderskich zbuntowały 
się załogi holenderskich statków wojen­
nych z powodu zredukowania żołdu. Naj 
większe rozmiary przybrał bunt na krą­
żowniku „De Zewen Prowinzien“ . Zało­
ga złożona z marynarzy krajowców, ko­
rzystając z chwilowej nieobecności ka­
pitana okrętu, uwięziła resztę oficerów 
holenderskich i wypłynęła na pełne mo­
rze.

Holenderska flota wojenna, złożona

z kilku statków ruszyła w pościg za krą­
żownikiem. Dotychczas brak wiadomo­
ści o rezultatach pogoni. Obawiają się 
że dojdzie do krwawej bitwy.

„ATLANTIC" BYŁ PODPALONY

Rządowa komisja śledcza w Paryżu w 
sprawie pożaru parowca „Atlantique“ 
zakończyła pracę, wydając orzeczenie, iż 
okręt został podpalony.

Przekonana jest przytem, że podpale­
nie było dziełem tych, którzy chcieliby 
przeszkodzić rozwojowi francuskiej ma­
rynarki handlowej.

GROŹNA SYTUACJA W  RUMUNJI.

Parlament rumuński upoważnił rząd

uo częściowego lub całkowitego zapro­
wadzenia stanu oblężenia w razie ko­
niecznej potrzeby w terminie do ajwy- 
żej 6 miesięcy, gdyż sytuacja wewnętrz­
na jest bardzo niebezpieczna. Propagan­
da komunistyczna, ruch strejkowy —- 
wśród robotników oraz groźba strejku 
generalnego zmusiły rząd do domagania 
się tego pełnomocnictwa.

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI.

„Osserwatore Romano" ogłasza nastę­
pującą notę oficjalną:

„Pewien dziennik belgijski i niektóre 
inne dzienniki zagraniczne informują 
jakoby jakiś agent bolszewicki zrabo­
wał w Rzymie dokumenty Stolicy św., 
dotyczące propagandy katolickiej w Ro­

sji. Faktem jest, że wiadomość rozpo­
wszechniona już poraź drugi z innemi 
szczegółami jest całkowicie fantastycz­
na".

NIEMCY — WŁOCHY —  WĘGRY.

Wielką sensację wywołało odkrycie 
faktu istniena zaczepno-odpornego przy­
mierają pomiędzy Niemcami, Wiochami 
i Węgrami, które miało być zawarte i 
podpisane 7 sierpnia ub. roku. Układ 
ten świadczyłby o skonsolidowaniu bloku 
antyfrancuskiego, którego tendencje —  
skierowane są w pierwszym rzędzie prze 
ciw istniejącemu obecnie stanowi rzeczy 
i dlatego też stanowią poważne niebez­
pieczeństwo dla pokoju europejskiego i 
światowego.

Kronika.
KALENDARZYK TYGODNIOWY. 

LUTY.
:0 :

19. Niedziela —  Męsopustna Konrada
20. Poniedziałek —- Leona B. Zenona
21. Wtorek —  Andrzeja -— Fortunata'
22. Środa —  św. Piotra
23. Czwartek —  Piotra i Damiana
24. Piątek —  św. Macieja Ap.
25. Sobota —  Wiktora
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Reiigja a dobro narodu.
„Idziecie, a nie wiecie, dokąd —  

i nie modlicie się już, jak za daw­
nych lat, jedno powtarzacie: „Źle 
nam jest".
(Krasiński, „Przedświt" I. 207-209)

„A  Jezus im odpowiedział: „Ojcze 
mój aż dotąd pracuje i ja pracuję". 

(Ew. św. Jana r. V. w. 17.)

„Źle nam jest" —  powtarza rodzina, 
gmina, społeczeństwo, cały świat. Po­
stęp w kulturze materjalnej nie obdarza 
człowiejka szczęściem —  co więcej, w 
wieku twórczości rozumu ludzkiego —• 
nędza moralna i materjalna zalewają 
narody. Człowiek staje się wilkiem dla 
człowieka, jednocześnie w sobie odczu­
wa pustkę —  beznadziejność —  prze­
paść. Wesela i radości coraz —  i coraz 
mniej —  gasną gwiazdy przewodnie...

—  „Źle nam jest" —  wiola wieś i 
miasto... Ludzkość męczy się —  dąsa się 
pieni...

„Niech ci wyższy cud obwieszczę 
Nad uciski, nad boleści".

(Krasiński). 
Tym „wyższym, cudem" była, jest i 

będzie. Wiara.
Reiigja, jeśli przeniknie całą ludzkość 

narody i rodziny, jeśli etyka chrześci­
jańska przepoi życie publiczne i prywa­
tne, zstąpi wesele —  radość —  zapał... 
Ludzkość rozpocznie nową erę —  czło­
wiek zrzuci z siebie więzy nienawiści, 
prywaty, egoizmu...

Praktykowana reiigja zamknie kartę 
nieszczęść i zawodów, a otworzy księgę 
pokoju wśród narodów, warstw społe­
cznych, rodzin. Reiigja otrze łzy bieda­
kom, a sierotom wskaże Ojca w niebie- 
siech.

Ona rozwinie prawdziwy dobrobyt, 
wzbogaci rolę i warsztaty, uświęci wszę­
dzie szkoły, uczyni każdy wysiłek czło­
wieka błogosławionym.

Przez religję sąsiad obdarzy sąsiada 
braterskością, grupy społeczne ehlebem 
i miłością.

Bo przez nią naród stanie się rodziną, 
kochającą się —  Sejm kuźnią ustaw 
zbawczych —  granice państwa utwier­
dzą się —  i zakróluje mocarna Polska.

Nie mówmy przeto „źle nam jest", ale 
wzorem Rodziny z Nazaretu pracujmy 
zgodnie z zasadami naszej religji, a spły 
nie na nasz naród dobro, jakiego koszto­
wali w obfitości nasi ojcowie, a o czem 
uczy nas historja.

Jedynie żydzi i ich słudzy targają się 
na religję, na dobro Narodu, jak wów­
czas przed domem Piłata, gdy wołali: 
„Ukrzyżuj go, ukrzyżuj!"

Ol'— Ost.
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Czuwajmy!
R. 1870 Brafmann, żyd przechszczo- 

ny wydał w Wilnie dzieło w języku ro­
syjskim p. t .: „Książka o kahale". Ksią­
żka wywołała wielkie zamieszanie i po­
płoch wśród żydów. Żydzi rzucili się na 
wykupno dzieła, aby w ten sposób zni­
szczyć nakład. Tłumacz dzieła Brafma- 
nna na język polski woła:

„Chrześcijanie jakiegokolwiek Kościo­
ła strzeżcie się! Naród bowiem żydow- 
sk, w bardzo krótkim czasie stanie się 
prawdziwym panem świata de jurę, ja­
kim jest już de facto, posiadając w 
swych rękach największą część kapita­
łu".
• Z tej książki recytuję ldlka wyjątków 
stwierdzających, że prawdy, wygłoszo­
ne publicznie przez Brafmanna w niczem 
nie straciły na swej aktualności:

„Tysiące lat już ciągnie się walka na­
rodu Izraela o wszechwładzę, która by­
ła obiecaną Abrahamowi, a która wy­
dartą mu została przez Krzyż".

„Gdy raz więc złoto ziemskie stanie 
się wyłącznie naszą własnością, władza 
przejdzie w nasze ręce, a wtedy spełni 
się owa obietnica, zapowiedziana Abra­
hamowi".

„Ośmmaście wieków należały do wro­
gów naszych, lecz następne będą już na­
leżały do nas!"

„Pod pretekstem ulgi dla klas ubo­
gich potrzeba cały ciężar podatków rzą­
dowych i gminnych zwalić na posiadaczy 
ziemi, a skoro tylko będziemy jej wła­
ścicielami, cała praca robotników chrze­
ścijańskich dostarczy nam dochodów 
nadzwyczaj korzystnych".

„Naturalnym dla żydów wrogiem jest 
Kościół chrześcijański, powinniśmy za­
tem ze wszystkich sił naszych wszcze­
piać weń wolnomyślność, sceptyzm, nie­
wiarę, schyzmę, a podhiecać wszelkie 
kłótnie i swary między rozmaitemi se­
ktami chrześcijańskiemu W  logicznym 
porządku rzeczy, zacznijmy od księży 
ogłośmy przeciwko nim otwartą wojnę, 
otaczając ich podejrzeniami i drwinka- 
mi, śledząc pilnie i wyjawiając skanda­
le prywatnego ich życia".

„Pretekst postępu cywilizacji, pocią­
ga za sobą równouprawnienie wszystkich 
religji, a zatem wystarczy najzupełniej 
do wykreślenia nauki religji z progra­
mu chrześcijańskich szkół..."

„Wszelki handel połączony ze speku­
lacją... nie powinien wychodzić z rąk 
naszych..."

„Wszelkie posady rządowe muszą być 
nam dostępnemi.. “

„Żydzi powinni stanąć na czele wszel­
kich towarzystw spekulacyjnych..."

„W  naukach medycyna i ekonomja 
polityczna należą do naszego plemienia"

„Powinniśmy popierać starania chrze­
ścijan o zastąpienie aktu ślubnego, od­
bywanego w kościele, prostym kontra­
ktem przed urzędnikiem cywilnym..."

„Potęga nasza rozwinie się..." „Wszy. 
stko to, niechaj wyrytem zostanie w pa­
mięci każdego Izraelity!"

„Masy głupie i ciemne będą po uaszej 
stronie..."

Ten program realizują żydzi w Pol­
sce. Czuwajmy!

N.
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W t13 tą rocznicą odzyskania 
morza przez Polską.

ODEZWA LIGI MORSKIEJ I  KOLON­
IALNEJ DO SPOŁECZEŃSTWA.

W bieżącym roku w dniu 10 II minęła
13-letnia rocznica objęcia przez Rzecz­
pospolitą odwiecznie Polskiego Pomorza 
i skrawka Polskiego wybrzeża morskie­
go.

Jakie znaczenie posiada dla Państwa 
dostęp do Bałtyku wie każdy, kto śledzi 
życie państwowe i gopodarcze.

Historja kilku ostatnich lat stwier­
dza, że Państwo nasze bez morza nie 
mogłoby istnieć. Dzięki morzu, Gdytii 
i skromnej flocie handlowej uniknęli­
śmy okropnej klęski w wojnie gospodar­
czej, którą nam w 1925 r. Niemcy na­
rzucili. Morze stało się dla nas gwaran­
cją niezależności • ekonomicznej i Nie­
podległego bytu państwowego. Zdają 
sobie sprawę z tej roli i znaczenia pol­
skiego morza Niemcy, którzy w chwili 
wskrzeszania naszego Państwa nie wie­
rzyli w trwałość Jego istnienia a od kil­
ku- lat, w miarę jak Państwo krzepnie 
w swych podstawach, rozwijają coraz 
energiczniej akcję rewizji granic pol­
skich, akcję, zmierzającą przedewszyst- 
kiem do odebrania nam dostępu do Bał­
tyku. Rewizjonistyczna propaganda 
niemiecka, skierowana przeciw Polsce, 
nie przebiera w środkach, posługując 
się świadomie fałszowaniem histórji, 
fałszywą statystyką gospodarczą i et­
nograficzną. Nikczemna i obłudna pro­
paganda niemiecka dotarła dó przyja­
znych nam państw, gdzie niektóre orga­
ny prasy zaczynają wierzyć w krętac­
twa niemieckie.

Czy możemy wobec takiej akcji być 
obojętni ?

Nie, stanowczo nie! Musimy stwier­
dzić i stale światu przypominać:

1) że do Bałtyku posiadamy wszyst­
kie naturalne prawa historyczne, geo­
graficzne, gospodarcze i etnograficzne,

2) że. Niemcy, dążąc do rewizji gra­
nic, dążą clij wojny,

3) że, jeśli chodzi o Bałtyk —  niema 
dyskusyj i przetargów: Pomorze i Bał­
tyk były, są i będą polskie!

Aie temi twierdzeniami Bałtyku nie 
ur atu jem y! Propagandzie niemieckiej 
musimy przeciwstawić zdecydowaną i 
jednomyślną postawę polskiego społe­
czeństwa, które jeśli chodzi o nasz dió- 
stęp do morza,, o wolę rozbudowy floty 
portów i utrwalenia naszego panowa­
nia nad Bałtykiem, móże zdziałać bar­
dzo dużo —  wszystko, tylko pod jednym 
warunkiem, że będzie działać nie w roz­
sypce, nie pojedynczo, a w organizacji. 
Taką organizacją, skupiającą już 40 ty­
sięcy członków jest Liga Morska i Ko- 
lonjalna.

Dlatego też w 13 roku władania przez 
nas morzem, najlepiej spełnimy swój o- 
bowiązek względem polskich spraw mor 
skich, a zatem i Państwa, zapisując 
się w poczet członków Ligi M. i K.

Zarząd Ligi M. i K. w Płocku.

Kupjectwo poznańskie! w obronie 
handlu" chrześcijańskiego.

Związek Towarzystw Kupieckich w 
Poznaniu wystosował w tych dniach 
apel do polskiego kupiectwa chrześcijan.



Polska dla Polaków Palestyna dla żydów!
sldego o zdwojenie czujności wobec 
rozwijającego się w Poznaniu i Wiel- 
kopolsce zalewu żydowskiego.

Związek nawołuje, by detaliści towar 
zakupywali tylko w polskich chrześci­
jańskich hurtowniach i by na to również 
baczyło polskie społeczeństwu, kupu­
jące u detalistów.

Związek wzywa do energicznej, soli­
darnej samoobrony przed coraz bar­
dziej grożącym Wielkopolsce zalewem 
żydowskim.

U nas w Małopolsce podobna akcja 
byłaby ze wszechmiar pożądaną.
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Tępienie ducha żydowskiego jest 

obowiązkiem chrześcijanina.
Przed kilku dniami niektóre agencje 

prasowe podały do wiadomości o wyda­
niu przez biskupa Linzu, Mgr. Gfoellene- 
ra, listu pasterskiego, skierowanego prze 
ciw narodowym socjalistom i t. zw. te- 
orjom rasowości. Znamiennem jest, że 
pominięto zupełnie drugą część listu pa­
sterskiego, traktującą o intercjoualiźmie 
żydowskim, cechującym zarówno religję 
żydowską jak i cały judaizm. List paster 
ski mówi, że obowiązkiem każdego dobre 
go chrześcijanina jest zwalczać między­
narodowego ducha żydowskiego, łączące 
go się z międzynarodową masonerją, al­
bowiem w sposób szkodliwy wpływa on 
ńa współczesne życie kulturalne we 
wszystkich tego życia formach.

Studenci łotewscy zdemolowali 
klub żydowski.

Grupa łotewskiej młodzieży nacjona­
listycznej dokonała napadu na żydow­
ski klub t. zw. Bialik-Klub. Grupa ta 
wtargnęła przemocą do lokalu klubu, 
zniszczyła portret Hercla, zdemolowa­
ła urządzenia i pobiła dwóch członków 
klubu do krwi.

Policja aresztowała czterech demon­
strantów. Młodzież nacjonalistyczna' od­
mawia wyjaśnień, do jakiej należy or­
ganizacji i kto ją wysyłał. Napad na 
klub pozostaje w związku z nastrojami, 
jakie panują wśród nacjonalistów łotew­
skich po dojściu do władzy w Niem­
czech Hitlera.
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Niedoszły „męczennik".

Żyd, dr. Artur Kraus z Nowego Jor­
ku, który głodował przez 8 dni, aby 
przez swoją ofiarę zwrócić uwagę świa­
ta na sprawę żydowską w Polsce, dał za 
wygraną, ponieważ nikt nie interesował 
się jego strajkiem. Dr. Kraus, oświad­
czył w szpitalu Beth Israel, gdzie prze­
bywał, że rezygnuje ze strajku. Natych­
miast dano filiżankę czekolady i kawa­
łek przypiekanego chleba, które niefor­
tunny męczennik spożył z wielkim ape­
tytem. Po napełnieniu żołądka, dr. 
Kraus oświadczył, że jego strajk głodo­
wy nie jest ukończony, ale tylko wstrzy 
many. Szuka on lepszego otoczenia i wy­
godnego łóżka, aby móc skończyć życie 
w przyjemniejszych warunkach. „Te 
pielęgniarki w Beth Israel są do nicze­
go" —  zdaniem dra Krausa. —  „Wcale 
na mnie uwagi nie zwracają, lekceważą 
mnie!" Z tej skargi okazuje się, że dr. 
Kraus chciał takiego rozgłosu, jak 
Gandhi, ale mu się to nie udało.

Jak żydowski oszust fabrykował 
amerykańskie dolary?

W  sądzie okręgowym wileńskim roz­
patrywana była niezwykła sprawa o 
oszustwo przy „fabrykacji" dolarów.

Do właściciela sklepu mięsnego na 
Zarzeczu, Bolesława Nowika, zgłosił się 
niejaki Eljasz Kotłowkier i  zapropono­
wał mu fabrykację dolarów. Kotłow­
kier przyniósł ze sobą niezwykłe instru­
menty, a mianowicie inhalator, termo­
metr i kilka kolorowych ołówków. Przy 
pomocy tych „narzędzi" postanowił
przeprowadzić fabrykację. Kotłowkier 
tak zdołał otumanić właściciela jatki, że 
ten dał mu dla próby jeden dolarowy 
banknot. Po 30 minutach Kotłowkier 
wydostał z kasetki z pod koca dwa ban­
knoty 1-dolanowe. Zachęcony tem nie-

/

Czy  wa lka  z żyda m i
jest sprzeczna z katolicyzmem?

Pod powyższym tytułem umieściła 
„Gazeta Narodowa" wychodząca w Czę­
stochowie niżej podany artykuł. A rty­
kuł ten uległ konfiskacie, lecz sąd uchy­
lił konfiskatę; więc podajemy go za 
„Gazetą Narodową" z dnia 15 I. 1933.

W toczącej się obecnie walce całego 
społeczeństwa polskiego z żydostwem, 
zdarza się spotkać pytanie czy aby wal­
ka z żydami nie jest sprzeczna z katoli­
cyzmem?

Pomijając fakt, że właśnie najczę­
ściej wątpliwości tego rodzaju, mają 
sami żydzi..., warto zastanowić się nad 
tem zagadnieniem i dać jasną odpowiedź 
która może oddać usługi słusznemu ru­
chowi przeciwżydowskiemu.

Tu jeszcze jedna dygresja. Bardzo 
często kwestja którą się W tej chwili zaj 
mujemy, występuje pod eufemiczną nie­
winną formą niezgodności programu na­
rodowego z katolicyzmem w punkcie 
stosunku do mniejszości narodowych.

Nie trzeba wiele wyjaśniać, że dla nas 
kwestja mniejszości narodowych ma 
dwa oblicza. Rozróżniamy jasno kwe- 
stję mniejszości słowiańskich od kwestji 
żydowskiej.

Wobec mniejszości słowiańskich sta­
nowisko nasze sprecyzował Jędrzej Gier 
tych w swej książce „O program poli­
tyki kresowej" —  z której wyraźnie 
wynika, że wobec słowiari jesteśmy peł­
ni jaknajlepszej woli porozumienia się 
i zbliżenia.

Wracamy zatem do kwestji żydow­
skiej.

Niewątpliwie naród jest tworem Bo­
żym, ma w ekonomji Bożej swój cel i za 
danie do spełnienia.

Naród, jako najwyższa forma byto­
wania społecznego ma prawo do urzą­
dzenia swego życia, oczywiście zgodnie 
z prawem Bożem, tak jak to uważa za< 
najwygodniejsze dla siebie.

Zrozumiałe więc, że naród będzie dą­
żył do zapewnienia największej sumy 
szczęścia, lub poprostu znośnych warun­
ków bytowania dla swych członków.

Sąd uchylił konfiskatę nin. art.
Każdy się zgodzi, że życie nie jest 

sielanką, właściwie w takiej czy innej 
postaci następuje zmaganie się sił, po­
glądów, że często mamy do czynienia z 
elementem walki.

Powołam się tu na zdanie Ks. Jana 
Rostworowskiego z Towarzystwa Jezu­
sowego, który w swej pracy „Nacjona­
lizm, jego uprawnienia i etyczne grani­
ce". (Kraków 1923 nakł. „Przeglądu 
Powszechnego") krótko mówi:

„Ogólnie rzecz biorąc, ziemia nie jest 
dla zadumy, ale dla pełnego intensyw­
nego życia, w którem przez walkę i pra­
cę, przez złączenie przyrodzonych i nad­
przyrodzonych czynników, przez potę­
żne wszystkich sił napięcie wzbogaca się 
i urozmaica ta kultura serc i umysłów, 
która jest podłożem i najlepszem przy­
sposobieniem do wyższej kultury du­
cha".

A  więc według ńauki katolickiej ma­
my obowiązek zachowania życia, musi­
my żyć, a aby żyć i.to żyć zgodnie ■; na­
uką katolicką, trzeba oczywiście mieć 
odpowiednie warunki i środki w uzys­
kaniu których tak często stoją na d u ­
dze żydzi.

Dla chrześcijanina, a zwłaszcza kato­
lika nie podlega dyskusji pewnik, że 
świat chrześcijański musi istnieć, jeśli 
więc są siły i czynniki, grożące zama­
chami i destrukcją temu światu, trzeba 
z niemi walczyć i to bezkompromisowo, 
temi zaś siłami wrogiemi są żydzi!

Idźmy dalej! Szerzy się bałamutna le­
genda, że u podstaw nacjonalizmu le­
ży nienawiść: rasowa, wyznaniowa itp.

Nieprawda! O. Rostworowski anali­
zując kwestję nacjonalizmu stwierdza 
tę oczywistą i tak prostą prawdę, że 
„nacjonalizm pierwiastkowo jest popę­
dem, czyli uczuciem najglębszem i naj- 
silniejszem ze wszystkich, t. j. miłoś­
cią".

Tylko żydom się wydaje, kiedy sądzą 
według siebie, że walczy się z nienawi­
ści i z nienawiścią. Taka walka najczę­
ściej prowadzi do przegranej, jak to sa­

mi na własnych dziejach mogli doświad­
czyć.

Z miłości ojczyzny płynie postulat 
państwa narodowego; cytowany ks. Ro­
stworowski dowodzi, że dawne państwa 
nienarodowe, albo takie, w których, ży­
dzi zdołali uśpić riarodowe uczucia, nie 
były zdolne, jako widzieliśmy, przeciw­
stawić tym mocom' skutecznego oporu 
(t. j. internacjonalizmowi, socjalizmo­
wi i komunizmowi). Do walki bowiem 
z temi siłami potrzeba organizmów pań­
stwowych niezmiernie jednolitych i sprę 
żystych, potrzeba rządów energicznych 
i odważnych. Czy zaś nie mnożą się 
oznaki, że nacjonalizm te właśnie wa­
runki posiada lub je rozwija? Czy to 
ńie zdaje się być wprost opatrznościo- 
wem jego zadaniem —  złamać postępy 
socjalizmu i skruszyć przemoc tego ży­
dostwa, które do niczego usilniej nie dą­
ży jak do wydarcia narodom dawnych, 
narodowych uczuć"?

A  dla ostatecznego wyjaśnienia spra­
wy dodajmy, że właśnie Kościół inten­
sywnie popierał po wszystkie czasy ro­
zwój narodowych uczuć i dążeń.

Największe filary nauki Kościoła, jak 
św. Augustyn w „De civitate Dei" i św. 
Tomasz z Aąuinu mieli pełne zrozumie­
nie dla walki z niebezpieczeństwem ży- 
dowskiem i wcale niedwuznacznie wy­
rażali swoje stanowisko.

Tak samo i synody kościelne (np. w 
Budzie 1279), zwłaszcza polskie (np. z 
1420 r. wieluńsko-kaliski) zalecały ostrą 
i jawną walkę z żydostwem. Zarówno 
więc cel, sens i konieczność walki z ży­
dostwem zdaniem naszem na podstawie 
przytoczonych dowodów jest zgodna, z 
katolicyzmem i wręcz konieczna.

Walka z żydostwem płynie z miłości 
ojczyzny, ma więc głębokie podstawy 
etyczne, dąży bowiem do odgraniczenia 
się od tych, co nie postępują zgodnie z 
nakazami sprawiedliwości i miłości chrze 
ścijańskiej.
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zwykłem powodzeniem Nowik wręczył 
Kotłowkierowi 467 dolarów oraz 335 zło 
tych w banknotach, które miał „fabry­
kant" podwoić. Pieniądze te oszust u- 
lokował rzekomo pod kocem i kazał No­
wikowi czekać w ciągu 10 godzin, sam 
zaś wyszedł na chwilę za interesami. 
Nowik cierpliwie czekał 5 godzin; po 
wyjściu Kotłowkiera, wreszcie zniecier­
pliwiony otworzył kasetkę pod kocem i 
znalazł czyste skrawki papieru.

Sprawa skierowana została do sądu, 
gdzie Kotłowkier ostatecznie do oszu­
stwa się przyznał, mówiąc jednak na 
swoją obronę, że do fabrykacji otrzy­
mał zaledwie 30 dolarów. Sąd skazał 
oszusta na dwa lata i 6 miesięcy więzie­
nia z pozbawieniem praw na przeciąg 
lat 10.

— :o: —

W szponach lichwy.
Za pożyczenie 2.000 zl. miał oddać 4.000.

Wieś polska jest nadal terenem ha­
niebnego wyzysku żydowskich lichwia­
rzy, którzy pożyczając chłopom gotów­
kę ,w podstępny sposób wymuszają na 
nich nietylko pożyczoną kwotę wraz z 
lichwiarskim procentem, ale używając 
wyrafinowanych sztuczek i pomysłów, 
sprowadzając zwykle na głowę łatwowier 

nego i przyciśniętego biedą chłopka ka­
tastrofę, w postaci licytacyj, lub też 
dalszego zadłużenia się, z którego już 
nieszczęśliwa ofiara nie jest zdolna wy­
brnąć. W  ten sposób lud wiejski, jęcząc 
już pod obuchem kryzysu, musi znosić 
drugie jarzmo, żydowskiej lichwy, któ­
ra czyni niemńiejsze spustoszenie na 
wsi.

Wśród niezliczonej liczby wypadków, 
które od czasu do czasu wyglądają na 
światło dzienne, przytoczymy tutaj je­

den, który o mało nie skończył się tra­

gicznie dla cliłopa-ofiary żydowskiej li­
chwy.

Oto urząd rozjemczy dla spraw kre­
dytowych drobnego rolnictwa w Olkuszu 
rozpatrywał onegdaj sprawę z oskarże­
nia Franciszka Goraja gospodarza ze Su 
łoszowej, przeciwko kupcowi olkuskiemu 
Szlamie Blumenfeldowi (Augustjańska 
24).

W  lipcu 1930 r. Goraj wydając zamąż 
córkę i chcąc jej zaraz wypłacić posag, 
zwrócił się do Blumenfelda o pożyczkę 
trzech tysięcy złotych. Zrobiono odpo­
wiedni akt u rejenta (Goraj weksla nie 
mógł dać, jako niepiśmienny.) i pienią­
dze zostały wypłacone. Blumenfeld za­
miast jednak całej sumy, wręczył Gora­
jowi 2 tys. zł., gdyż więcej narazie nie 
miał, przyczem od tej sumy potrącił so­
bie zgóry 200 zł. procentu, licząc po 50 
zł. od tysiąca za miesiąc. Po upływie 2 
miesięcy Goraj oddał 620 zł., w styczniu 
1931 r. 1000 zł. we wrześniu 550 zł. i w 
październiku 450 zł. Kiedy pozostało do 
zapłacenia wraz z procentami jeszcze 
400 zł., Blumenfeld zażądał 1200 zł. Go­
raj takiej sumy ńie miał, więc dał no­
wy weksel na tę sumę, lecz już na imię 
Lejby Blumenfelda, brata Szlamy. Na 
poczet tego długo Goraj wpłacił 700 zł., 
lecz jednocześnie dowiedział się, że pier­
wszy na całe 3000 zł. Blumenfeld sprze­
dał, obiecując go zlicytować.

Tego już było zawiele. Za pożyczone 
2000 zł. Goraj wpłacił gotówką 3.520 zł. 
i jest winien jeszcze 500 zł., a tu mu 
grożą licytacją?

Udał się ze skargą do urzędu rozjem­
czego, który wydał następujący wyrok: 
Goraj nietylko zwrócił całą należytość 
Blumenfeldowi w sumie 2000 zł., lecz po 
nadto dopłacił mu jeszcze 1520 zł. z nad­
wyżką odsetek zł. 179.10, czyli razem 
1480.90 zł.; nakazał Blumenfeldowi zwró

cić Gorajowi weksel na tysiąc, znajdu­
jący się w posiadaniu Lejby Blumenfel­
da, jako nieprawnie na Goraju wymu­
szony, oraz zasądzić na rzecz Goraja 
koszta.

Tyle urząd rozjemczy, resztę załatwi 
prokurator.

Jak widzimy, tym razem nie udało się 
oszustowi i szantażyście Blumenfeldowi 
pogrążyć zupełnie swą ofiarę, gdyż wie­
śniak doprowadzony do ostateczności, 
udał się pod opiekę władz. Lecz ileż to, 
podobnych temu wypadków, pozostaje 
w ukryciu, nie dochodząc do wiadomo­
ści władz, ani szerokiego ogółu? Tak 
tuczą się żydowskie pijawki krwawicą 
ludu polskiego.

I  jakże tu nie wołać: Oczyścić wieś 
polską z żydowskiej zarazy!!!
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KOMUNIKAT „PSEP".

Komunikat 6.
1). Zawiadamiamy członków, iż sta­

tuty wyszły z druku, które można po­
brać w Zarządzie za opłatą —  członko­
wie z prowincji, którzy wysłali należy­
tość za statuty na konto P. K. O. Nr. 
413.565 otrzymają statuty i regulaminy 
w Zarządach Filji Rejonowych Stow. 
„Psep“ za pokwitowaniem.

2). Na liczne zapytania członków po­
dajemy wyciąg z Dz. ust. Nr. 26, z 31. 
marca 1932, ppoz. 239, art. 7 d)6 wiado­
mości. 7 art. 19 ust. 1 otrzymuje brzmie­
nie:

„Uposażenie emerytalne wynosi po 
15 latach służby 40 proc. (czterdzieści 
procent) i wzrasta za każdy następny 
rólt do 25 roku służby włącznie o 2.4 
proc. (dwa całe cztery dziesiąte pro­
cent), poczem wzrasta za każdy dalszy 
rok o 2.8 proc. (dwa całe osiem dziesią­
tych procent), aż do 9.2 proc. (dziewię- 
dziesięciu dwóch procent) podstawy wy-



Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału

siiaru (art. 17), co stanowi pełny wy- 
Oiiar uposażenia emerytalnego. W przy­
padkach, w których możliwe jest naby­
cie prawa do emerytury po krótszym ó- 
kresie służby, iniż lat 15 (art. 9, ust. 2), 
Uposażenie emerytalne wynosi do 10 lat 
służby włącznie 30 proc. (trzydzieści 
Procent) i wzrasta za każdy następny 
rók służby dó 15 lat służby włącznie o 
2 Proc. (dwa procent) podstawy wymia- 
111 (art. 17)."

3). Zwracamy uwagę, że nikt nie jest 
Przez Zarząd Główny Stow. „Psep" upo­
ważniony do zbierania jakichkolwiek o- 
płat na rzecz Stow. „Psep" oprócz 
skarbnika i dyrektora. —  Wskazanem 
jest we własnym interesie każdego człon 
ka wszelkie opłaty uiszczać na konto 
P. K. O. Nr. 413.565. Kto wpłacił z 
członków dotychczas komukolwiek in­
nemu choć drobną opłatę, należy zawia- 
domić o tem Zarząd Główny Stow. 
»Psep“ , Kraków, ul. Potockiego.

— :o :—-
”  KRAKOW IE cała rodzina, składa­

jącą się z pięciu osób, zatruła się nie- 
swieżem mięsem. Ciężko chorych umiesz 
czono w szpitalu.

W  W ILN IE  aresztowano poszukiwa­
nego oddawna znanego fałszerza ban- 
■knótów Icka Kleinbergera, który chciał 
się schronić na teren Rosji sowieckiej.

W  GNIEŹNIE spadł z powodu defek­
tu  motoru samolot wojskowy, ulegając 
zupełnemu Zniszczeniu. Obserwator wy­
skoczył, pilot doznał złamania obu nóg 
i wewnętrzych obrażeń.

W  SIERADZU, mieszkaniec wsi
Chojny, Kędzirski, zmuszony głodem
sprzedał na jarmarku konia za 80 gro­
szy, aby zaspokoić głód trzema bułka­
mi, kawałkiem kiełbasy i szklanką her­
baty.

W  W ARSZAW IE afera Zw. Artystów 
Scen Polskich zatacza coraz szersze krę- 
igi-

W KATOWICACH zabity został in­
żynier górniczy Kazimierz Molter. Za­
bójstwa dokonał porucznik Bębkowski 
1 1  p. p. w trakcie sprzeczki.

WE LWOWIE w „Polminie" wykryto 
olbrzymie malwersacje, popełnione przez 
syda Lindenbergera, który, będąc na 
stanowisku kasjera, od 3 lat okradał in­
stytucję. Obecnie uciekł zagranicę.

w  BARANOWICACH wykryto szaj­
kę opryszków, którzy wynajmowali się

do wykonywania morderstw i podpaleń. 
Aresztowanym w Baranowicach i wsiach 
okolicznych sześciu bandytom grozi ka­
ra śmierci.

W KORONO W IE wydarzyła się o- 
kropna katastrofa. Jadący szósą Tu- 
chola<—Bydgoszcz samochód półcięża- 
rowy wpadł z mostu do Brdy. Dwie o- 
soby uratowano, trzecia, młoda dziew­
czyna, znajduje się w samochodzie, 
którego do tej pory nie udało się wydo­
być.

MILJONOWE CYFRY PRZEMYTU.
W  miesiącu grudniu w okręgu śląskiego 
inspeiktoraitu straży granicznej przy­
trzymano towaru w przemycie wartości 
na 133.936 zł. Udowodniono przemyt 
tiówaru za 20.972 zł. Przjytrzymano z 
przemycanym towarem z zagranicy do 
kraju 972 osoby. Za nielegalne przekro­
czenie granicy, z zagranicy do kraju, 
przytrzymano 203 osoby, z kraju za­
granicę 11 osób. W  44 wypadkach skon­
fiskowano towar porzucony przez prze­
mytników. Zakwestionowano niejostem-) 
plowanych rachunków różnych firm Sua 
kwotę 4,313.200 zł. Na przemyt składa* 
ją się przeważnie: tytoń, cygara, papie­
rosy, owoc: południowe i chesmikalja.

136 ŻYDÓW ARESZTOWANO ZA 
KOMUNIZM. —  W Warszawie areszto­
wań) 136 młodyąh żydów, którzy gro­
madzili się w pewnym chederze. Policja 
znalazła przy nich materjał, który wy­
kazał, że są to agitatorzy komunistycz­
ni.

WRÓCIŁ ICEK —  BOLSZEWIK. —
Zdiółbunów miał niezwykłego gościa, 
który przybył z Rosji wagonem - lodo­
wnią. W, wagonie —  lodowni, który 
przyszedł z Sowietów znaleziono prze­
marzłego człowieka. Okazało się pp 
ogrzaniu go, że jest to Icek Róisenkranz 
z Warszawy, który za namową agitato­
rów przedostał się do Sowietów. Cier­
pienia, jakie tam przeżył, skłoniły go do 
ucieczki do Polski. Icek nakarmiony bia­
łym chlebem i mięsem rozpłakał się i 
opowiedział, jaką nędzę i głód przeszedł 
w Sowietach.

USTAWA O SPOCZYNKU ŚWIĄ­
TECZNYM W AUSTRJI. —  Rada Na­
rodowa w Wiedniu, uchwaliła projekt 
ustawy o odpoczynku świątecznym. 
Jest poważny sukces myśli chrześcijań­
skiej w życiu społeczno - państwowem 
Austrji. U nas usiłują żydzi i z nimi

związane czynniki uczynić wyłom w tej 
ustawie.

WSPANIAŁOMYŚLNOŚĆ HITLERA.
Hitler postanowił zrzec się poborów 
kanclerskich twierdząc, że starczą mu 
jego własne dochody, które ma jako pu­
blicysta i pisarz. Ponieważ, według o-- 
rzeczenia Sądu Rzeszy zrzeczenie się 
pensji przez urzędnika może tylko wów­
czas mieć moc prawną, gdy równocze­
śnie' nastąpi dymisja, przeto Hitler bę­
dzie musiał pobory odbierać i potem o- 
fiarowywać na jakiś cel.

DZIENNIK ŻYDOWSKI „TOG" w 
Paryżu pozostający pod redakcją Noe­
go Pryłuckiegó przestał wychodzić. Za­
wieszenie tego pisma pozióstaje w związ­
ku z rozsiewanemi fałszywemi wiado­
mościami, jakie ostatnio ukazały się w 
tem piśmie.

ARMJA KOMUNISTYCZNA W  CHI­
NACH. —  W Chinach armję komuni­
styczną obliczają na 40 tys. osób. Uzbro 
jeń dostarczają Sowiety. Arm ja chińska 
tępi komunistów, ale mimo to Komuni­
ści szerzą ogoómne spustoszenia w Chi­
nach.

W 2 DNIACH ZMARŁO 100 OSÓB.
W  Bombaju wybuchła epidemja czarnej 
óspy, która rozszerzając się w szalonem 
tempie, w ciągu 2 dni pochłonęła życie 
100 ■ osób, wśród nich wielu europejczy­
ków.

CAŁA WIEŚ CHORA N A  TYFUS.
We wsi Orawczyk pod Lwpwem wybu­
chła groźna epidemja tyfusu. Wieś odo­
sobniono, nie wolno nikomu ze wsi wy­
jeżdżać, ani do wsi przyjeżdżać. Szkołę 
zamieniono ha szpital. Czerwony Krzyż 
wysłał do wsi lekarza i trzy pielęgńiarki.

SPOSÓB N A  NIEBEZPIECZNE PSY. 
Henry de Monfried w swych ostatnio 
opublikowanych książkach podróżni­
czych, podaje ciekawy sposób obróny 
od niebezpiecznego psa: „Jeżeli wielki
i silny pies —  opowiada pisarz —  rzuca 
się na was, co trzeba robić? Otóż trzeba 
natychmiast rzucić się na ziemię jak to 
mówią, na cztery łapy. Pies choćby był 
najodważniejszy, ucieknie z wyciem 
przestraszony. Potem wycofujcie się z 
sytuacji ciągle na czterech łapach, aż 
pies was nie straci z oczu". Rada spó­
źniona! W Polsce ten sposób od kilku 
wieków nazywa się sposobem żydow­
skim.

PODZIĘKOWANIE.
Zarząd Chrześcijańskiego Frontu Go­

spodarczego w Krakowie, składa ser­
deczne podziękowanie tym wszystkim 
Firmióm kupieckim, przemysłowym i rę­
kodzielniczym, które zgodziły się udzie­
lać opustu członkom Towarzystwa za 
■okazaniem legitymacji członkowskiej.

Ch#F. G.
— :0=—

Na fundusz prasowy złożyli:
WP. Baczałsld, Tarnów 1.—
WP. Szadziński, Tarnów 1.—-
WP. T. N. Podgórze 2.—*
WP. Adam Paprzyca Stare Stawy 2.—  
WP. W. D. Oświęcim 3.—
WP. Fran. Durlakowa Piwniczna 3.—- 
WP. Zofja Knopińska, Zadarów 3.—  
WP. Cezary Richter, Łódź 1.—

Wszystkim powyższym osobom skła­
damy serdeczne podziękowanie staro- 
polskiem Bóg Zapłać.

- § x § -

Co grają w Kinach?
Kino Sztuka: Katt Nagy w wytwor­

nej komedji Rozkoszna Przygoda z Lu- 
cien Baroux i Joan Parie.

Kino Apollo: „Białe Szaleństwo.
Kino Wanda: Buster Keaton w rekor­

dowej komedji Dobroczyńca Ludzkości.
Kino Uciecha: Iwan Petrowicz w ope­

retce Wiktorja i Jej Huzar.
Kino Bagatela: Kobieta Kameleon.
Kino Słońce: Liljanka Harvey w fil­

mie Precz z Miłością.
Kino Świt: Ladis Kiepura śpiewa w 

operze Moniuszki Halka.
Dom Żołnierza Polskiego: Teatr Niedź 

•pop. „Krakowiacy i Górale" wiecz. Re­
wolucja Małżeńska. —  Kino: Złodziej
duszy z Corińne Crifitch.

Zebranie członków Chrześcijań­
skiego Frontu Gospodarczego od­
będzie się we czwartek dnia 23 
lutego br. o godz. 19 w lokalu 
własnym, przy ul. Szpitalnej 16.

Na porządku:
„Dzisiejsze położenie Kupiectwa"

Wstęp wolny dla członków 
i zaproszonych gości.

ppszli po śmierć, morze krwi naszej po­
lało się na TWych ziemiach —  myśmy 
rzucili wszystko dla Ciebie i zaświecili 
gwiazdę Wolności"... I  łzy w tych oczach 
stanęły... niezapomniane łzy bohatera... 
Dzwony na Zmartwychwstanie uderzy­
ły... Poruszył się ostatni raz... Odszedł w 
Dzień Zmartwychwstań'a tein, który o 
zmartwychwstanie walczył.

Więc poto szli do walki |ć> wolną Pol­
skę, by w wywalczonej ginąć w zapom­
nieniu? By ci, którzy stchórzyli na gry­
wali się z ich tragicznej doli? By się 
spełniła polska niewdzięczfia rzeczywi­
stość ?...

Oto tragedja polskiego żołńierza-tuła- 
cza, 5to jedna karta współczesnej Pol­
ski... Sen o szpadzie... i szklanych do­
mach...

Ratujmy tych herosów, którzy am% 
młodość tak górnie przeżyli, którzy nie 
dla sieb e ale dla nas wywalczyli niepod­
ległość. Może kto z Czytelniczek, czy 
Czytelników zabierze głos w tej sprawie 
—  może stworzymy fundusz niesienia 
pomocy tym, którzy byli budowniczymi 
Nowej Polski —  może więcej takich tra- 
gedyj kryje w sobie szare życie?

O cześć Wam Rycerze Zmartwych­
wstającej Polski!

Cześć Wam Żołnierze-Tułacze!
Oby się spełn i sen o szpadzie... i o tych 

. rycerzach Chrobrego, spoczywających 
w Zamkach tatrzańskich... Może Wasze 
hufy ruszą kiedyś na nowy bój —  a 
czyny Wasze przejdą w mit, legendę.. W  
legendę o polskich Termopilach, o hu- 
fach nie w stalowe pancerze zakutych, 
ale krwawych piersiach i sercach rozdar 
tych ód wrogich kul...

Juljan Mszańskt.

-■ o -—

Sen o szpadzie . . .
(TRAGEDJA POLSKIEGO ŁEGJONI STY).

Rok 1914... Wielka wojna...
 ̂ Na gruncie starej Europy rozgrywa 

6,ę pótężna batalja narodów mająca 
Przynieść jednym klęskę, drugim Wol­
ność i Zwycęstwo! Budzi się prawo sa.
1)10 - bytu.

Narody łańcuchami zakute w okówy 
nieWoli —  chwytają za broń. Historycz- 
na godzma Czynu wybiła!!!
^  Rolsce zaświeciła gwiazda wolności...

rz3by wulkan burzy się, wybucha. 
2ie’,I>0 broni" —  idzie jak długa, nasza 

erruca dawno oczekiwany Rozkaz! Do. 
do  ̂wsi i do miast —  gdzie tylko 

clleS e Serce bije, gdzie żyją jeszcze ci- 
ale tak tragiczpć - heroiczne opo- 

° . tych- którzy w 1863 , roku pó- 
i j v' bój i znaleźli śmierć chwalebną.

n iew ljf11 akt naszych ms*k 1 cierpień w

^^atni oddech w kajdanach...
szs ? gł° S surmy bojowej wszyscy spie- 

a w szeregi...

°b 2 £ k dorosłych śmiało Stają nieletni 
°y naszej ojczyzny...

I to poszli w bój ci „Szaleńcy"
»  Ięta", wyrywające się z objęć ma- 

Poszli bo spełnić się miała Wizja 
Zmartwychwstającej Polski...

Jedni w bój poszli po śmierć lub zwy­
cięstwo niepomni na łzy matek, tak —  
~k tacy, którzy uchylili się od tego 
°  owiązkh —  wyjechali w bezpieczne 
rajcjsca i stamtąd patrzyli na śmierć tych 
Prawdziwych synów Polski... A  czasem 
odgrywali rolę dobrze płatnych szpie­
gów i zdrajców tej świętej Sprawy, gdy 
inni w heroicznem uniesieniu szli pod o- 
^en karabinów mąszynowych —  a wróg

w ich młode piersi kule posyłał... Dziś na 
trupach tych bojowników stoi Polska 
Zmartwychwstała!

* *  -X- *

Pamiętam, był rok 1919. Na polach 
bitew pozostały jeno trupy i krzyże. U- 
milkły z:ejące ógniem gardziele armat —  
zawierucha wojenna przycichła...

I wtedy widziałem wracającego z pola 
bifcwy polskiego Legjomiatę. Postać tego 
cienia, którego najbliżsi prowadzili p-- 
zóstawiła niezapomniane wrażenie... Na 
piersiach Krzyż Walecznych, polski 
Orzeł... Nie zapomnę nigdy oczu tego 
omdlałego żołnierza... Jakąś zda się nie­
ziemska siła z nich biła... Poczułem kult 
do tego bohatera, który m ai to szczę­
ście iść walczyć ó niepodległą Polskę!

* -v. *
Rók 1920... Nawała bolszewicka... 

Obrona nowych granic państwa polskie­
go... Znów ten sam óbraz: "Jedni ucieka-, 
ją —  drudzy śpieszą bnónić ojczyzny. 
Ten sam Legjonista idzie raz jeszcze 
spełnić obowiązek... Rąnny dostaje się 
do niewoli... Ale tęsknota za ojczyzną 
każe mu przez hory nocami iść ku Pol­
ice, za którą krew przelewał...

Wrócił ten cichy bohater pód strzechę 
rodzinnego domu —  spełmło się jego ma­
rzenie: Rolska Wólna!

Ale wrócił jeszcze ten, który nie chciał 
bronić Jej granic —  który uciekał w 
chwili, gdy potrzeba było obrony...

I  usadowił s;ę w naszych domach, wy­
pierając tych, którzy krew swą przele­
wali w ich obronie.

-X- v -X-

I  oto teraz rozgrywa się tragedja pol­

skiego żołnierza. Zapomniany przez 
Wszystkich przymiera głodem —  niema 
pracy —  umiera powoli... Tak —  ale ten, 
który obawiając się o swoje życie ucie­
kał, dziś jest panem na naszej ciężko 
wywalczonej ziem;...

Zaiste straszną tragedję przeżywa 
ten, który swą młodość i siły poświęcił 
dla ojczyzny. Dziś o tym cichym i skrom 
nym Legjóniście nikt nie pamięta! Tra­
gedja losu każe mu schodzić z tego 
świata, dlatego że społeczeństwo zapom­
niało o tych „Szaleńcach", którzy speł­
nili nęrodową powinność.

Gdzież tu patrjotyzm, gdzie wdzięcz­
ność gdz e odrobina pietyzmu dla tych 
szerpiierzy wolności? Oni spełnili swe 
zadanie. Tak —  ale ironja losu każe im 
dziś konać w zapomnieniu w wilgotnych 
suterenach miejskich kamienic lub w 
ciemnych izbach wiejskich chat... Na 
Boga — sumienie będzie nas prześlado­
wać kiedyś zą. te chwile zapomnienia. 
Patrjotyzm, uzńanie ich bohaterstwa i 
poświęceń a tió ich nie uratuje. Pomo­
cy —  pomocy wołają! A  iluż jest takich 
zapomniąnych ?...

jy. •X-

Nie upłynął rok jeszcze od sceny, któ­
rej byłem naocznym świadkiem. Ten 
sam Legjońista, który dwa razy walczył 
o niepodległy byt Polski spoczywał na ło_ 
żu śmierci.

Był piękny dzień Wielkanocny... Słoń­
ce wstało jasne... A  on przeczuwał swą 
śmierć. Oszczędziły go kule moskiewskie 
ale dobiła go nędza... Patrzałem na nie­
go, te sęme óczy płonące i żywe —  jak 
wtedy, gdy wracał z niewoli....

Niespełna trzydziestoletni człowiek 
schodził z tego świata...

A  w oczach jegó czytałem skargę 
straszną: „Polsko —  myśmy dla Ciebie



„Judeo - verrecket“i
oto okrzyk,® Jaki rozlega sie w Niemczech.

POLICJA PRZYPATRUJE SIĘ DEMONSTRACJOM HITLEROWSKIM.
W Lipsku odbyły się w dzielnicy Bru- 

ehla zamieszkałej przez żydów polskich 
demonstracyjne pochody hitlerowskich 
bojówek szturmowych, podczas których 
wznoszono antysemickie okrzyki: „Ju-
den verrecket“ , „Dentschland erwache!" 
Podczas demonstracyj jedną z osób po­
bito do nieprzytomności. Policja przy­
patrywała się bezczynnie tym zajściom.

Centralne władze saksońskie wydali-

Niejednokrotnie w ostatnich latach 
czytelnicy spotykali się z nazwiskiem lo­
rda Rothermera. Z pochodzenia żyd u- 
szlachcony (w  Anglji kilku żydów otrzy 
mało tytuł lorda) jest on potentatem fi­
nansowym i wydawcą jednego z najpo­
czytniejszych pism „Daily Mail“ , biją­
cego około 2 miljonów egzemplarzy.

Zdawałoby się; co panu lordowi do 
szczęścia brakuje? Posiada tytuł, pienią­
dze, świetnie prosperujący interes. Ale 
lord Rothermere chciałby przedewszyst- 
kiem mieć... jeszcze więcej pieniędzy, a 
w dodatku odgrywać rolę polityczną, 
trzeba zaś zaznaczyć, że „Daily Maił“ , 
mimo swej poczytności, jako brukowiec, 
najmniejszym autorytetem w kołach po 
litycznych się nie cieszy.

Lord Rothermere zmienił charakter 
pisma, uczynił zeń organ propagandy 
rewizjonistycznej. W  pierwszym rzędzie 
zainteresował się; losem „pokrzywdzo­
nych" Węgier utraconych na mocy tra­
ktatu z Trianon terytorjów.

Hojną ręką subwencjonował ruch mo­
narchisty czny na Węgrzech (tylko nie 
wiadomo czy z własnej kieszeni), oso­
biście odwiedzał Budapeszt, witany entu 
zjastycznie, jako „największy, bezinte­
resowny przyjaciel Węgier". Był przyj-

ły z Drezna 15 rodzin żydowskich z Pol­
ski, osiadłych w Saksonji od kilkunastu 
lat. Żydzi mają opuścić terytorjum Rze­
szy najpóźniej do 28 b. m„ w przeciw­
nym razie będą wydaleni pod przymu­
sem. Konsul polski w Lipska założył w 
tej sprawie energiczny protest w saksoń- 
skiem ministerstwie spraw zagranicz­
nych.

(Najmniejsze zajścia, które wydarzyły

mowany i honorowany przez najwyż­
szych dygnitarzy.

Wszystko tedy szło po myśli ambitne­
go lorda-wydawcy, gdy nagle zaszedł 
fakt wielce kompromitujący; bawiąca 
ostatnio w Biarritz arystokratka-awan- 
turnica (typ ten staje się dzisiaj coraz 
powszechniejszy) ks. Hohenlohe Schi- 
llińgsfiirst, zapomniała... ot, drobnostki 
zapłacenia podatku, za co zasekwestro- 
wano je j i sprzedano na licytacji meble. 
Traf chciał, że biurko księżnej nabył 
jakiś poczciwy stolarz, który po otwo­
rzeniu szuflady, znalazł tam różne pa­
piery i byłby je może wrzucił do pieca, 
gdyby nie to, że jakiś nieznany osobnik 
prawdopodobnie agent księżnej, ofiaro­
wał mu za zwrot tych papierów niepraw 
dopodobnie wysoką sumę. Miało to ta­
ki skutek, że stolarz plik znalezionych 
dokumentów przesłał policji. Tegoż sa­
mego dnia —  a było to akurat w wigi- 
lję Bożego Narodzenia —  księżna zo­
stała aresztowana pod zarzutem szpie­
gostwa.

Niewiadomo jaką drogą tygodnik fran 
cuski „Aux Ecoutes" otrzymał znalezio­
ne w biurku księżnej dokumenty, sfo­
tografował je i część ich ogłosił. Z do­
kumentów tych wynika po pierwsze, że 
księżna jest agentką Rothermera, po-

się w Polsce i nie miały nic wspólnego 
z antysemityzmem, żydzi wyolbrzymili 
aż do faktu pogromów. Żydowska pro­
paganda zagraniczna z całą świadomo­
ścią szerzyła oszczercze plotki o Polsce'.

Hitlerowcy biją naprawdę żydów, po­
licja niemiecka przypatruje się bezczyn­
nie widowisku, a agencje żydowskie nie 
podnoszą krzyku).

wtóre, że Rothermere prowadził propa­
gandę antyrewizjonistyczną w porozu­
mieniu z Berlinem, hojnie przez rząd so- 
miecki opłacany.

Szereg depesz dotyczy pro-węgier- - 
skich wystąpień lorda i rzuca na nie bar 
dzo podejrzane światło.

Na tem jednak nie koniec. W Buda­
peszcie pewien dziennikarz dr. Józef 
Schiller, b. sekretarz zmarłego, polity­
cznego działacza Eugenjusza Rakosiego, 
wydal rewelacyjny pamiętnik, dotyczą­
cy stosunku swego zmarłego patrona z 
angielskim lordem. Pomijając różne —  
mniej łub więcej kompromitujące szcze­
góły zakulisowe, dowiadujemy się z ksią 
żki Schillera, że Rothermere dążył ni 
mniej ni więcej, jak do tronu węgier­
skiego i że go pod tym względem po­
pierać miał sam Mussolini.

Na Węgrzech zawrzało na wiadomość, 
że żyd sięga po koronę św. Stefana. Po­
sypały się protesty. Sprawa odezwała 
się bardzo niemiłem echem w Rzymie. 
Podobno Mussolini miał zażądać konfi­
skaty książki dra Schillera. Cóż, kiedy 
ona w wyciągach ukazała się w pismach 
zagranicznych, wobec czego konfiskata 
byłaby bezprzedmiotowa i przysporzyła­
by książce tylko rozgłosu.

Na dobitkę w pamiętnikach Schillera

znajduje się kopja listu hr. Apponyi‘ego 
t. zw. „the grand old man" Węgier, w 
którym tenże nazywa lorda Rotherme­
ra dosłownie „figurą operetkową i zwy­
czajnym awanturnikiem".

W sferach rządowych węgierskich za­
panowała niesłychana konsternacja, 
bawiają się, że obaj „wielcy przyjacie­
le Węgier", Rothermere i Mussolini, —  
ochłodną w swej przyjaźni dla Węgier, 
gdyż list Apponyi‘ego pośrednio uderza 
W Mussoliniego, potnieważ miał oń po­
chwalać kandydaturę Rothermera.

Lecz wróćmy do rewelacyj pisma fran 
cuskiego „Aux Ecoutes".

Ogłasza ono w podobiznach fotogra­
ficznych cały szereg dokumentów wymię 
nionych między lordem Rothermere, —  
księżną Hohenlohe, ks. Lichtensteinem
i... szefem propagandy niemieckiej w 
Berlinie. Dokumenty te dotyczą sprawy 
Pomorza.

Najciekawszy list nosi datę 23 stycz­
nia 1931 r. Jest w nim ustęp następu­
jący:

„Zobowiązuję się niniejszem wy­
płacić ks. „ Lichtensternowi 300.000 
funtów szterlingów nazajutrz po uka­
zaniu się w „Daily Mail" artykułu roz­
poczynającego propagandę germano- 
filskiej prasy Northcliffa w sprawie 
powrotu korytarza polskiego do Nie­
miec. O ile w związku z tą propagan­
dą korytarz wróci do Niemiec w cią­
gu 30 miesięcy od daty tego listu, tej­
że osobie pod tymże adresem zosta­
nie wysłana dodatkowo suma 600.000 
funtów".
Zadziwiające, jak wysokie sumy ofia­

rują Niemcy na propagandę! Za 300.000 
funtów, które pod onczas warte były 
1 1  miljonów, lord Rothermere stosun- 

vvo bardzo mało zdziałał, co się zaś 
tyczy pozostałych 600.000 jesteśmy pe­
wni, że ich nigdy nie otrzyma, gdyż Po­
morze jest i pozostanie polskie.

„Aux Ecoutes" nazywa aferę Rother­
mere - Hohenlohe „największym skan­
dalem w dziejach XX  wieku", zaś hr. 
Apponyi nazwał Rothermera „figurą 
operetkową".

Lord Rothermere jest niestety nie ty­
le „figurą operetkową" ile figurą /, pod 
ciemnej gwiazdy i boleć jedynie nad 
tem trzeba, że takie właśnie figury w 
naszych czasach nietylko odgrywają ro­
lę, ale zuchwałą ręką sięgają po władzę 
nad narodami.

—  :0:—

Żyd sięga po koronę św. Stefana.
JAK USZLACHCONY ŻYD-LORD ROTHERMERE CHCIAŁ OSIĄŚĆ NA  TRONIE WĘGIER?

Adres oddziału na G, Śląsk Zagłębie; I I I ;  i  1  Redaktor działu śląsko-zagłębiowskiep, Wiadomości ze alaska i Zagłębia ^  PO P.
Sprawy redakcyjne i adm, w dziale „Wiadomości ze Śląska i Zagłębia D.“ prowadzi p. Stanisław Sokolnictti Hról.-Huta. 3-go Majal. 15

_____________  D E N T Y S T K A

I Hildegarda BRZEZIŃSKA
Królewska Huta ul. Gimnazjalna 12. 
naprzeciw kościoła ewangielickiego.
Godz. przyjęć od 9— 12 i od 15 18.

SKŁAD KONFEKCJI MĘSKIEJ I DAMSKIEJ

P. K A M I Ń S K I
Królewska' Huta, ul. Wolności, (róg Sienkiewicza)
Tel, 1069. Tel. 1069.
S T A Ł Y  W Y B Ó R  N A J N O W S Z Y C H  M ODELI N A  SK ŁAD ZIE

Repertuar Teatru Polskiego
w Katowicach'

Środa 15. H. b. r. godzina 20-ta Pre­
miera!!! Tryumf medycyny, Dr. Knock.

Czwartek 16. n . br. o godz. 20-tej 
Koncert ku czci ś. p. Por. Żwirki i inż. 
Wigury.

Sobota 18. II. br. o godz. 20-tej —  
Tryumf medycyny Dr. Knock.

Niedziela 19. II. br. o gidz. 16-tej po 
południu Lekkomyślna siostra.

Niedziela 19. II. br. o godz. 16-tej po 
20-ta Artyści.

Wtorek 21. II, br. XV. przedstawie­
nie popularne Kupiec Wenecki.

Repertuar kin w Król.-Hucie.

Kino Colosseum Król. Huta Romeo i 
Julcia (Biuro pośrednictwa małżeństw) 
z Zulą Pogorzelską —  II. Święte mil­
czenie Potężny dramat bohaterstwa i po
święcenia.

Kino Apollo Król. Huta Syn Indji z 
Ramonem Nowarro —  II. Jaka Żona, 
taka noc z Liii Damitą.

Kino Roxy Król. Huta —  I. Franke- 
stein w roli główn. Boris Carloff. —  
n. Nenita kwiat Hawany Cudowny ro­
mans miłosny.



Nie kupując u żydów zmniejszysz bezrobocie 
wśród rodaków pozbawionych możności pracy.

Z A  K Ł A  D D E N T Y S T Y C ZN Y  

K R Ó L.-H U TA , W O L N O Ś C I 33.
Godziny przyjęć od 9— 1 i od 3— 6.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E !
y  • urzędnikom i wojskowym 
dogodne warunki spłaty. —

’*ws>

ROBERT BERGER
wi.

G U S T A W  BERGER  
Wytwórnia wyrobów mięsnych
I W Ę D L I N I A R N I A

Ttrśsi: KRÓL- • h u t a
 ---------- W O L N O Ś C I 15 ■

Odpowiedzi Redakcji.
^  P. S. T. —  Lwów —  Prosimy o dal- 

aZy manuskrypt. Za podane adresy dzię­
kujemy.

„Antysemita"
uezgprzecznie

Łódź —  Mimo
.   wartościowej k o r e s p o n -

^encji, anonimowej wiadomości podać 
11 le możemy.

PirP. Erh. M. —  Kraków —  W wiado- 
- ^ j  sprawie prosimy przybyć do reda­
kcji.

WP. „Artur" —  Gdynia —  Wkrótce 
Podamy dokładne dane.

Gdzie fioura Matki Boskiej
z przed klasztoru OO . Bernardynów?

Wielkie zaniepokojenie wśród miesz­
kańców Krakowa wywołało usunięcie f i ­
gury Matki Boskiej która od dwustu 
przeszło lat stała przed klasztorem OO. 
Bernardynów (u zbiegu ulic Bernardyń­
skiej i Stradomia). Rozmaite na ten 
temat snuto przypuszczenia. Jedni są­
dzili, że figurę obaliła zbrodnicza, żydó­
w k a  ręka, która już raz rzuciła kamie-

FR. B I S K U P
Królewska Huta, 
ul. 3-go Maja 43.

Poleca obuwie dziecinne, damskie i męs­
kie, buty robocze, kropy, wykonane, 
we własnym warsztacie, oraz obuwie 

—  fabryczne —
Najstarszy skład obuwia w miejscu. 

Ceny konkurencyjne!

niem w witraże klasztorne, drudzy do­
patrywali się w tem daleko sięgających 
wpływów żydostwa, inni wreszcie udali 
się do klasztoru i tam dowiedzieli się 
istotnej prawdy.

Zainteresowanie się tą sprawą dowo­
dzi, że Krakowianie są wielce przywią­
zani do pamiątek starego Krakowa i 
nic nie ujdzie ich bacznej uwagi, jeśli 
chodzi o ich konserwację.

Celem uspokojenia osób, które zwró­
ciły się do nas w tej sprawie, podajemy 
po zasiągnięciu dokładnych informacyj, 
że stara figura, z biegiem czasu pochy­
liła się, a nadto fundament został powa­
żnie nadwątlony, tak iż groziło niebez- , 
pieczeństwo zawalenia się postumentu. 
Wobec tego figurę usunięto zaś OO. Ber 
nardyni oświadczyli, że figura Matki 
Boskiej będzie postawiona już w lecie 
b. r. w otoczeniu kwietników i zieleni.

Dowolne datki na ten cel przyjmują
O. O. Bernardyni.

— —

Z Frysztaka
Czem ich zwyciężymy ?

Pewnego dńia, w jesieni roku 1932, 
gruchła po Frysztaku wieść, że otwie­
rają w mieście nowy sklep. Katolicki 
sklep. Pobiegłem jak szalony na rynek, 
ażeby oczy nacieszyć tak rzadkim wido­
kiem. Patrzę, a tu już przybijają nad 
drzwiami szyld. „F ilja  Składnicy Kro­
śnieńskiej" —  w nowej, wspaniałej, 
dwu-piętrowej kamienicjy, wybudowa­
nej przez Towarzystwo Zaliczkowe. A

niechże im Bóg da zdrowie. Tym wszy­
stkim, co się przyczynili do założenia 
tego sklepu, a przedewszystkiem p. Dy­
rektorowi Składnicy Krośn.

Dawno nie miałem tak radosnego dnia 
W  innych krajach jakoś się lepiej do 
nich brać umieją, a choćby nawet we 
wschodniej Małopolsce. W ostatnich cza 
sach, chłopi ruscy coraz częściej zawią­
zują po wsiach kooperatywy, cały han­
del biorą w swoje ręce, a izraelity —  
chcąc nie chcąc —  wędrują z betami 
do... miast. (Szkoda, że nie prosto do 
Palestyny!).

I u nas, Bogu dzięki, znajdzie wsie 
bez żyda, ale jeszcze mało —  ogromnie 
mało.

Więcej takich sklepów katolickich, a 
zobaczymy, kto zwycięży?...

Są —  niestety —  jeszcze tacy „ka­
tolicy" we Frysztaku, którzy nie byli ani 
razu w tym sklepie katolickim, a wszy­
stkie zakupy czynią u żydów. Przykro
0 tem pisać, ale tak jest.

Jakaż tego przyczyna?
Najprawdopodobniej długi. Taki za­

dłużony katolik, ten czy ów, choć zda­
je sobie doskonale sprawę z tego, czem 
żydostwo grozi światu chrześcijańskie­
mu, idzie z tępą bezmyślnością do ży­
dowskiego sklepu-nory i kłania się ży­
dowi.

Żal. bierze takich ludzi. Litość wzbu­
dzająca swojem „położeniem" w kiesze­
ni wyszmelcowanego chałata żydowskie­
go. Już ich coraz mniej we Frysztaku, 
ale jeszcze są.

Czy długo to potrwa?
Mając trzy sklepy katolickie, czyste, 

uczciwe, swoje, iść do żydowskich nor
1 dawać wrogom zarobek, to już nietyl­
ko brak solidarności narodowej, brak 
poczucia godności Polaka, ale... nie na­
piszę, co myślę, bo i tak by skonfisko­
wano.

Więc nie biciem, nie wymyślaniem, 
ale bojkotem ich zwyciężymy.

Spokojnie, ale uparcie bojkotujmy ich 
sklepy a... zobaczymy.

Marzyciel.

Z najdawniejszej przeszłości m
Ponieważ z powodu wybicia drzwi do 

portjerni we wschodniej ściąnie Królew­
skiego Zamku w Wieliczce ludność wie­
licka bardzo się zaniepokoiła o narusze­
nie archąicznej całości średniowiecznego 
zabytku tak, że musiałem w jej imieniu 
nietylko w Zarządzę salin ale i u same­
go konserwatora, p. inż. Tretterą, we 
w °jewództwie krakowskiem w tej sprawie 
T-terwenj ować, na co otrzymałem r a - 
Cer uspakajające wyjąśnienia —  nie od- 
TZfeezy będzie, jeśli tu pokrótce ńaszki- 

historję tego Zamku a zarazem i 
-amej Wieliczki, która się ściśle z nim 
J a to w pierwszych ich początkach 

ich powstania aż do Kazimierza Wiel- 
włącznie.

arnek wielicki —  to najstarsza część 
Taiasta, starsza niż kościół parafjalny 

sania kopalnia. Był nim najpierw ma- 
■> dworek ,.na Górce"* czyli „Gorcu" 

~*oreth) —  na południowem zboczu ko- 
ny wielickiej, zbudowany z -drzewa 

Pośród lasów rozległych, okalających 
\V°,.Ze WS7-ystkich stron. U stóp jego 

zaorzą płynęła na owe czasy dość sze- 
® rz®czka, zwana małą Wilgą czyli 

' * * *  brzmiącą we wymowie ludowej 
” **d'ezka“ . Wzdłuż tej rzeczki od stro- 

„ną Gorcu" ciągnęły się pa- 
• wiska i łąki, na których pasły się kró- 
e.^k *e stadg pod opieką dworskiego 
lasuicha, a zarazem rządcy królewskie- 
^  vvorku „na Górce", zwanego wedle 
pogańskiego zwyczaju od imienia miej- 
ĉ°wej rzeczki „Wieliczką", albo „W ie­

ńcz em („W ieliczko"). Wszystkie bo­
wiem rzeczki, potoki, stawy, strumyki, 
Jeziora i rzeki uwążane wtedy były za 
święte i od nich nadawano imiona lu­

ftom i ich osadom: dworom, wsiom i 
miastom, o ile już były. To też dworek 
„na Górce" wraz z przyległą mu wio- 

naĈ  Wildżgą .—  nazwano z czasem 
-Wieliczką", podobnie jąk Skawinę nad

Skawinką, Białę nad Bialką, Wisłę nad 
Wisełką, Sól nad Sołą i. t. p. Z czasem 
gdy nazwa „Wieliczka" dla oznaczenia 
dworu i wioski ngd rzeczką tej nazwy 
zaczęła się ustalać —  zaczęła ta sama 
nazwa dla oznaczenią rzeczki powoli za­
nikać i w jej miejsce pojawiła się na­
zwa, zapożyczona od je jg dopływu bocz­
nego Rdzanki „Rdzawą", przekręcona 
we wymowie miejscowej ludności na 
„Zrawa" —  „Srawa" —  a w końcu „Se- 
rawa" i „Serafa" przez anglogję do bli­
skiego szybu solnego Serafina, zwanego 
pospolicie „Serafem". Historyk ks. Dłu­
gosz, nazywa jeszcze rzeczkę, nad któ­
rą leży Wieliczka —  tąkże „Wieliczką" 
i wartoby tę nazwę w miejsce „Srawy" 
czy „Serafy" z powrotem restytuować!
O. O. Benedyktyni, którzy Wieliczkę, 
jej dworek „na Gorcu" i wielickie ko­
palnie od r. 1044 do 1241 mieli w swo- 
jem posiadaniu, nie rozumieli tej nazwy 
bo byl z pochodzenia’ Irlandczykami —  
i nazywali Wieliczkę „Wielką Solą" —  
(„Magnum Sal") zamiast „Wielicką So­
lą" („Sal Vielicense“ ).

Do wielickiego dworku „na Górce", 
który byl zbudowany z modrzewia i oto­
czony dokoła dębową palisadą —  nale­
żał złączony z nim „Gaj Boga Skarbni­
ka" od wschodniej strony wraz ze „Sło­
ną Wodą" na północnym stoku „Gor- 
ca" —  dalej okoliczne lasy na krawę­
dziach podługowatej kotliny wielickiej: 
Mierziączlu —  Łednicy —  Rożnowa — 
Sierczy —  Marcinkowic wraz z Krzyżko- 
wicami —  Tura —  Zatura —  Dąbrówek 
i Zabawy —  wreszcie leżące między ni­
mi pola, łąki i pastwiska wraz z królew­
skimi folwarkami i chatami na nich osia 
dlych włościan, modlących się do Boga 
Skarbnika, zwanego „Ziemnym królem" 
i Bogini Ledy, zwanej także „Babą". —  
Oprócz tych Bóstw czcili ówcześni Wie- 
liczanie także inne Bóstwa, rzymskiego

„Bokusa" w postaci kozy, którego zwali 
nadto „Pokusą", „Pokuśniakiem" i ró­
żne greckie „Dziwa": leśne, wodne, gór­
skie; starowendyjską „Wandę" i „W o­
dzika"; skandynawskiego „Wala" czyli 
.Wawelskiego Smoka", „Turonia" y/re­
szcie „Słonko", „Miesiąc" i wszystkie 
„Gwiazdy", zwane „Planetami".

W wielickich lasach pełno było rozma­
itego zwierza, na którego polowali kra­
kowscy książęta i królowie, mieszkający 
na Wawelu —  właściciele lasów wielic­
kich, dworku „na Gorcu" i należących 
do niego folwarków i wiosek, osiadłych 
nad Wieliczką i je j dopływami. Kłoso- 
wianką, Mierziączką, Klęśnianką, Krzyż- 
Kowiańką, Rdzanką i t. p. To też zimą 
i latem był wielki ruch w wielickim dwor 
ku „na Górce", podtrzymywany przez 
dwór królewski w czasie licznych polo­
wań, a pasterz „Wieliczko" musiał się 
dobrze zaopatrzeć w tuczne bydło i trzo­
dy, by wyżywić niemi polujących na ło­
wach królewskich dworzan.

Wcześnie też używać zaczęto „słonej 
wody" ze solnego źródła na północnem 
zboczu „św. Gaju" na potrzeby dwor­
skie dla ludzi i dla bydła, które pierwsze 
ją odkryło. Niebawem urządzono tu pier 
wszą królewską warzelnię. Uczynili to 
irlandcy O. O. Benedyktyni, w r. 1044 
sprowadzeni przez Kazimierza I, „Odno­
wiciela", do Tyńca —  na Skałkę do Kra­
kowa i do Wieliczki. Przynieśli ze sobą 
z Irłandji potrzebny do ssania słonej wo­
dy przyrząd zwany „supą" od irlandz­
kiego wyrazu „supań" (ssać) —  umie­
ścili go nad „Słonem Źródłem", które 
odtąd nazwali „Wodną Górą", Ssaną w 
ten sposób słoną wodę przeprowadzali 
do pobliskiej warzelni i tu otrzymywali 
z niej sól, „warzonkę". Od tego przyrzą­
du „supa", po niem „die Saufe", otrzy­
mała cała warzelnia soli wraz ze słonem 
źródłem „Wodną Górą" nazwę do dziś

dnia używaną „żupa", którą potem prze­
niesiono na całą kopalnie i szyby ze so­
lą kamienną. Wkońcu kierownika kopal­
ni soli nazwano „żupnikiem". Pierwszym 
takim „żupnikiem" był ów legendarny 
pasterz królewski, „Wieliczko", a po nim 
opaci tynieccy i ich zastępcy, którzy tu 
w dworku „na Górce" przebywali aż do 
r. 1241 t. j. do napadów tatarskich na 
Polskę, a więc i Wieliczkę —  t. j. blisko 
200 lat.

W tym czasie OO. Benedyktyni zdzia­
łali w Wieliczce bardzo Wiele. Obok szy­
by „Wodnej Góry" i warzelni —  zało­
żyli najstarszy szyb soli kamiennej, —  
,Szyb królewski", który dotąd istnieje, 
a z którego pobierali sól nietylko królo­
wie i książęta polscy —  ale także istnie­
jące podówczas klasztory, tyniecki, sta- 
niątecki, sulejowski i inne. Oprócz tych 
2 szybów solnych urządzili O. O. Bene­
dyktyni 3 inne: Goryszowski na dzisdej- 
szem Oborzysku —  Świętosławski przed 
dworkiem „na Górce" od północnej stro­
ny i Świątkowski przy ul. Krzyżkowskiej 
(obecnie ogród p. p. Ditrów). Wszystkie 
5 szybów wykopane było w jednej linji 
od wschodu na zachód co kilka set kro­
ków —  od szybu Goryszewskiego do 
Kwiatkowskiego, a należały do nich naj­
starsze działa pierwszego poziomu zwa­
nego „Bunem"; „Gołębie", „Gawroń­
skie" i „Bąkle".

Wśród tej pracy ekonomiczno-przemy- 
słowej nie zapomnieli OO. Benedyktyni 
swej pracy misyjnej, jako apostołowie 
wiary katolickiej, dla której tu w te stro 
ny przybyli. Nawrócili najpierw na chrze 
ścijaństwo całą ludność wielicką, —  
przemianowali wszystkie Bóstwa pogań­
skie, ich święte gaje i posągi na kato­
lickie. Pobudowali dla nich kaplice j fi­
gury przydrożne —  a w miejscu, gdzie 
czczono Boga Skarbnika czyli „Ziemne­
go Króla" wznieśli kościółek modrzewio­
wy św. Klemensa, patrona kopalni wie- 
'ickiej —  jej „Wodnej Góry" i innych 
przez nich wykopanych szybów solnych 
i komór podziemnych. Sam dworek „na 
Górce" przebudowali na piękny myśliw­
ski Zamek królewski i w nim umieścili 
dla siebie zakonną kaplicę. Przy każdym 
szybie i w każdej komorze podziemnej 
zawieszono obrazy Świętych Pańskich. 
Na pastwiskach gminnych dworskich na 
leżących do Zamku wielickiego „na Gór­
ce" nawet na placu targowym „pod Zam 
kiem" i „Żupą solną" stanęły w miejsce 
pogańskich chrześcijańskie posągi: Mat­
ki Boskiej —  św. Antoniego —  św. Jana 
Sebastjana i innych. „św. Gaj Króla 
Ziemnego" zamienił się na katolicki 
cmentarz naokoło parafjalnego kościo­
ła św. Klemensa, w którym nabożeń­
stwo odprawiali i wygłaszali piękne ka­
zania misyjne OO. Benedyktyni.

Toteż Wieliczka pod opieką O. O. Be­
nedyktynów nietylko jako kopalnia ale 
tako miasteczko górnicze ńa prawie kró 
lewskiem —  polskiem albo wołoskiem 
rozwijało się coraz bardziej i wzrastało 
w dobrobyt. Niedługo jednakże cieszyła 
się tem szczęściem, bo niespodziewanie 
przybyli w swoim pochodzie na Polskę 
dzicy Tatarzy w r. 1241. spalili całe mia. 
steczko wraz z kośeiołem —  Zamkiem na 
Górce i wszystkimi szybami. Całą kopal­
nią wieliczańską zrównali z ziemią —  
a O. O. Benedyktyni, ratując się wynie­
śli się z Wieliczki na zawsze.

Prawdziwi właściciele kopalni, król 
Bolesław Wstydliwy i jego żona Kinga, 
mieli bardzo ciężkie zadanie po napadzie 
Tatarów, zanim odbudowali zniszczoną 
kopalnię na nowo. W  r. 1252 sprowadzi­
li górników' z Węgier, a ci odnowili tyl­
ko szyb królewski —  kościół św. Kle­
mensa i Zamek na Górce, a częściowo i 
Wodną Górę. Szyby: Goryszowski, Świę­
tosławski i Świątkowski pozostały nadal 
zasypane —  to samo ich działa: Gołębie, 
Gawrońskie i Bąkle. Miasteczka Wiełi- 
liczki —  nie miał kto odnowić ani odbu­
dować, bo mieszkańcy jego zostali w 
pień wycięci, albo zabrani do niewoli, a 
ci, co uciekli w lasy, jeszcze nie powró­
cili. Dopiero książę Henryk Probus w r. 
1289 sprowadził niemieckich kolonistów 
z Nadrenji i ofiarował im pod budowę 
miasta na prawie magdenburskiem wszy 
stkie grunta należące do Zamku „na 
Gorcu", całe dzisiejsze śródmieście i oby­
dwa Wójtostwa: Małe i Wielkie, wzdłuż



Kupujcie tylko w firmach chrześcijańskich !!!
Wieliczki i je j dopływów. Rozumie się, 
że nazwa miasta została ta sama, co i 
poprzednio —  od imienia miejscowej rze 
czki przyjęta, t. j. Wieliczka. Kazimierz 
Wielki kazał wszystkie budynki salinar­
ne, Zamek „ńa Górce" wraz z kościołem 
—  a oprócz tego Szpital św. Ducha wraz 
z małą kaplicą poniżej Zamku w miejsce 
drewnianych wymurować z cegły i ka­
mienia i murem otoczyć obronnym. Z 
tego tylko Zamek na Górce pozostał do 
dziś dnia niewiele zmieniony.

Tego Zamku ludność wielicka strzeże 
jak św. relikwji z dawnych czasów —  i 
niepokoi się najmniejszą w nim zmianą.

Ludwik Młynek.

Z  Wieliczki
Zabawy żydowskie w salach 

b. starostwa wielickiego.
W  dniu 14. I. 1933 odbyła się żydow­

ska „zabawa jubileuszowa" Żyd. Tow. 
Sport. „A ri“ w reprezentacyjnych sa­
lach Rady Pjówiatówej w Wieliczce.

Jak szanowni Czytelnicy widzicie, ży­
dzi w polskim budynku, dawnej Rady 
powiatowej, w którym znajdują się 
obecnie patrjćtyczne „Związki" polskie, 
urządzają sobie żydowskie bale.

Bardzo nas to dziwi, że Pan Starosta 
Dr. Wnęk jako administrator tego bu­
dynku zezwala żydom na podobne zaba­
w y żydowskie.

Jeszcze czegoś podobnego w Wieliczce, 
a  może w całej Polsce nie było, aby żydzi 
byli panami budynków rządowych, bu­
dowanych ze składek ludności dawnego 
powiatu wielickiego.

Prawdopodobnie zrobił to ktoś za pieca 
mi P. Starosty, bo dotąd byliśmy mocno 
przekonani, że P. Starosta, Dr. Wnęk, 
potrafi brćnić honoru narodu i państwa 
polskiego przed zachciankami żydów. 
Mamy nadzieję, że drugi raz się to nie 
powtórzy i ci, có żydom pozwolili na coś 
podobnego w polskim budynku władz 
państwowych —  od P. Starosty otrzy­
mają odpowiednią admćnicję.

Salinarne wodociągi na 
P żydowskie usługi.

Na murach miasta Wieliczki pojawiło 
się niedawnp ogłoszenie, że ńa interwen­
cję Zarządu Żupy solej zabrania się czer­
pać Wody do beczkowozów i t. d. Woda 
z wodociągów ma być używana jedynie 
do celów domowych. Beczkowozy będą 
konfiskowane, a winni przekroczenia bę­
dą surowo karani.

Dlaczego nie skonfiskowano beczki 
żydowi Wimmerowi, który czerpał wodę 
z wodociągu do gaszenia wapna?

Następnie, dlaczego nietylko zezwolo­
no żydóm na urządzanie ślizgawki tuż 
obok stacji motorowej —  ale nadto je­
szcze dó zalania toru łyżwiarsko-żydow- 
skiego użyto 2 robotników salinarnych 
i kienównika wodociągów, którzy do te­
go użyli hydrantów salinarnych. Przy- 
tem woda puszczona była tak nieostroż­
nie, iż cały trotuar koło kasy chorych 
i podwórzec były zalane, a nazajutrz 
wszystko zamarzło, tak że pubbczność 
musiała chodzić gościńcem. Nie trudno 
w tym wypadku było o nieszczęście.

Przechodząca publiczność wywracała 
się na zalanym trotuarze. Jedna sta­
ruszka nie mogła się z ziemi dźwignąć, 
dopiero musiano ją podnieść. Szczęściem 
że nie złamała sobie ręki albo nogi. 
v  W  dniu, w którym zalewano tor łyż­

wiarsko - żydowski blisko 1.000 hekto­
litrów wody niepotrzebnie popłynęło do 
rzeki Srawy. —  Dla żydów wylewa się 
wódę na ulicę —  a Polakom zamyka się 
wodociągi w domu w czasie choroby... 
Żonie profesora gimnazjalnego zamknię­
to wodociąg w czasie porćdu dziecka, 
tak że odbierająca go akuszerka nie 
miała go w czern okąpać. Takie postępo­
wanie, to nie kultura —  to barbarzyń­
stwo !!!

Wstyd, hańba, Panie Naczelniku 
Starnawski!...

Może Dyrekcja Salin w Warszawie 
zajmie się powyższą sprawą i tych, co 
gospodarzą w teń sposób wodą salinar­
ną ppciągie dó odpowiedzialności, a 
szczególnie za zatrudnianie robotników 
salinarnych na żydowskich ślizgaw­
kach! To ma być patrjotyzm!! ? To ma 
być ószczędnpść państwowa ?!!

Obywatel.
— :0=—

Z Jaworzna
Dom PolsKich Legjonistów dla 

żydów...?!
Bawiąc przed kilku dniami w Jaworz- 

niu zauważyłem, że w nowowybudówa- 
nym domu Legjónów Polskich wydzier­
żawiono sklep żydowi Paryzerowi Abra­
hamowi, który sprzedaje towary bła- 
watne.

Jakież było moje zdziwienie, gdy zo­
baczyłem, że w budynku rdzennie pol­
skim ma sklep żyd...

Apelujemy zatem do miarodajnych 
czynników i do Pana prezesa Zw. Leg. 
Polskich w Krakowie, by polecił Prez. 
Leg. Pjólsk. w Jaworzniu bezzwłocznie 
usunąć żyda z budynku polskiego, gdyż 
nie przynosi to żadnej chluby członkom 
Leg. Polsk.

Legjonista przejezdny.

Z Oświęcimia
Do Redakcji „Hasła 

Podwawelskiego
W  myśl prawdy prosimy o umieszcza­

nie odpowiedzi na artykuł „Obserwato­
ra" w Nrze 6. z dnia 12 lutego 1933 r. 
Dziwnem ząiste musi się nam wydawać, 
że „Obserwator" tak słabo „za-obserwo- 
wał“ nasze zaproszenia na zabgwę aka­
demicką w dniu 1. H. 1933 i godzimy 
się mu zapłacić 1.000 zł. nagrody, jeżeli 
na nęszych zaproszeniach pokaże napis 
A. Gross —  Oświęcim, lub udowodni 
nam, że zaproszenia zostały wybite w 
drukarni żydowskiej. W  razie przeciw­
nym niech „Obserwator" wpłaci tylko 
1  proc. z tej kwoty na fundusz pręsowy 
„Hasła Podwawelskiego". Czy przypad­
kowo „Obserwator" nie pomylił zapro­
szeń „Akademickiego Kóia" z zaprosze­
niami „Strzelca", gdzie umieszczono re­
klamy żydowskie i nadruk M. Kóhane -— 
Oświęcim? Jeśli teraz idzie o salę to 
„Obserwatorowi “ przyznajemy słuszność. 
Zabawa odbyłą się rzeczywiście w Sali 
hotelu „Herz", której właścicielem jest 
żyd.

Nie zapieramy się. Jest tó jedyna sa­
la w Oświęcimiu, w której możliwe jest 
urządzenie zabąwy na większą skalę, a 
wina, że Oświęcim, liczący łączpie z naj­
bliższą okolicą ponad 20.000 ludności 
chrześcijańskiej, nie zdobył się w cza­
sach przedkryzysowych na wybudowanie 
odpowiedniej sali, póinosi nie „Akademic­
kie Koło", tylko starsze społeczeństwo 
Oświęcimia, które w czasach, gdy po ó-

kolicznych miasteczkach i wsiach, budo­
wano stylowe sale „Sokoła", paliło sobie 
panegiryki, a w antraktach bawiło się w 
hotelu „Herz" ządowólóne, że jednak 
Oświęcim ma salę na zabawy. Jest to 
więc ,,vis maior", na którą się zgódzić 
musimy i mą.my nadzieję, że sympatycy 
ńasi wiedzą, że to jest nieunikniona ko­
nieczność,' że zaufania ich nigdy nie za­
wiedziemy, jeśli idzie o sprawę żydow­
ską/ A. K. O.

Wiadomość radosna.
Dn. 1. lutego b. r. odbyła się w Oświę­

cimiu tradycyjna zabawa Akademickie­
go Kola Oświęcimian, tem charaktery­
styczna, że na przepełnionej sali nie za­
uważyliśmy ani jednego (dosłownie) 
przedstawiciela mniejszości. Wybrany 
naród Izraela został tu spostponowany, 
a ktoś dowcipny puścił na balu pogło­
skę, że wszyscy żydzi oświęcimscy wy­
jechali na makkabjadę do Zakopanego.

Ochocza zabawa „wśród swoich" prze­
ciągnęła się do białego rana. W  konkur­
sie pięknych toalet aż dwie nagrody zdo 
była p. Jiittnerówna (bynajmniej nie 
żydówka). Sukcesem wielkim może po­
szczycić się Akademickie Koło Oświęci­
mian ze swym prezesem p. Chowańcem. 
Akademicy stają się w Oświęcimiu twier 
dzą polskości tego starego miasta i wo­
koło hich zgrupować się powinna cała 
Polońja Oświęcimska. Jak na młode si­
ły dokonali już czynu Herkulesowego. 
Mieli bowiem odwagę rzucić żydom wy­
zwanie: „Nie pozwolimy, aby piastow­
skie gniazdo do połowy zatopione zale­
wem machabeuszów zatonęło jak okręt, 
którego załoga opuściła ręce.

Stoimy mocno na pokładzie".

Wiadomość smutna i ponura,
W niedługim czasie obywatele Oświę- 

cima zmuszeni będą poddać się bolesnej 
operacji. Będzie to przysłowione obdzie­
ranie ze skóry, do czego przygotowują 
się władze miejskie. Operacja ta będzie

polegała na tem, że podatki miejskie zo­
staną podwyższone o czterdzieści kilka 
procent. Uchwała taka zapadła w radzie 
gminnej mimo stanowczego protestu 18 
radnych, którzy dali wyraz swemu obu­
rzeniu, przez wstrzymanie się od gło­
sowania. Ogół ludności tak chrześcijań­
skiej jak i żydowskiej o całej sprawie 
nie jest poinformowany, ogólnie zaś pa­
nuje nastrój tego rodzaju, co wywnio­
skowaliśmy z rozmów z obywatelami, że 
gdyby wszyscy obywatele o losie, jaki 
ich czeka wiedzieli, kto wie, czy nie do­
szłoby w Oświęcimiu do „marszu na 
magistrat" w celach bynajmniej nie 
przyjaznych.

Podatek ten nie zostanie użyty na ja­
kieś inwestycje, lecz będzie to haracz- 
procent od długów lekkomyślnie i bez 
celu zaciągniętych, a Oświęcim dalej 
należeć będzie do miast najbardziej w 
Polsce zanieczyszczonych i skrzętnie 
omijanych przez zamiejscowych, którzy 
chcieliby go przynajmniej zwiedzić. —  
Oświęcim tonie bowiem w niechlujstwie, 
mimo że dzięki przyrodzonym warunkom 
mógłby być wzorem czystości.

AJe tego dokonać mógłby jedynie je­
śli nie sam p. gen. Składkowski, to mo­
że jakiś komisarz rządowy, gdyż obecni 
ojcowie miasta nie uważają za stosowne 
sprawą tą się zainteresować, gdyż, jak 
wieść głosi, wskutek panujących tu spe­
cyficznych zapachów stracili zupełńie 
zmysł powonienia i uważają, że wszyst­
ko jest w najzupełniejszym porządku.

Zupełnie nie drażnią ich stosy gniją­
cego śmiecia tuż u bram miasta przy 
moście.

Do spraw tych powrócimy jeszcze w 
następnych korespondencjach, jak rów­
nież pomówimy o innych aktualjach 
Oświęcimskich, gdyż przekonaliśmy się, 
że poruszanie tych spraw na łamach „Ha 
sła Podwawelskiego" wychodzi miastu 
na dobre.

Tymczasem podatek płacić jednak bę­
dzie trzeba.

Pytanie tylko czy będzie z czego?
Obywatel.

Katolickie firmy godne polecenia:
Salon gorsetów „ŻERMENA" Kraków, 

SZEWSKA 10, znany ze swej elegan­
cji, solidności, obecnie po obniżce cen 
daje Klienteli najtańsze źródło zaku­
pu, gorsetów, napierśników i wytwo­
rnej bielizny.

Z A K Ł A D  
D LA  W Y R O B U  i N A P R A W Y

O B U W I A

„ W I K T O R  J A  ‘
wykonuje obuwie sportowe, luksusowe i 
ortopedyczne oraz wszelkie reperacje 

PO  C EN AC H  PRZYSTĘPNYC H . 
Spejalna naprawa kaloszy i śniegowców.

. K R A K Ó W  D Ł U G A  65. _

M I O D O S Y T N I A
KAZIMIERZA RCBACKIEGO

--założona w roku 1841. -- 
poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i lecznicze od najstarszych
KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26.

P IW O  O K O C IM SK IE  barona J. Gótza w  
Okocimia.

ihSUW IE  wytwórnia „Franko”, Kraków, 
ni. Florfańska 29 w  sieni.

WARSZAWSKI SKŁAD PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH oraz pracow­
nia wszelkich robót fotograficznych 
Edmund Griinhauser, Kraków, Szew­
ska 2. —  Tel. 11428.

FABRYKA MEBLI
ŻELAZN YC H  i M E T A LO W YC H

ANTONI POGORZELSKI
Kraków, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 135-88.

W YKONUJE:

Meble mosiężne, żelazne, bla­
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne, umywalki, dentystycz­
ne, szalki lekarskie, łóżka wycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelo­
we i pensjonatów.

Dostawa Terminowa
Dogodne warunki, dostępne ceny.

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype“ , najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie praee 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

Ceny nader przystępne. Ceny nader przystępne
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a *  wydaw ca I R»** odpowiedzialny: Józef Kowaliki,
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